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twic Ozające ją ozn ak i. — Słabość Anstrji powodem te 
go  EDliśenia. — Giga fr“J0U_z k c '™09kiew sko-anstijacka 
praeoiw Pruaom. — Odbije się to i na nas.)

Zwrócić Dam w ypada uw agę na w iatr, wie
jący  w wyż**/ęb 8ferach dyplomatycznych. OJ 
k itka  dni pojaw iła się w Wiedniu wieść, o zbli
żeniu się Moskwy do Austrji, a raczej o usiłowa
niach zbliżenia się. Ma to być skutkiem jakiegoś 
zi-w utającł o iię obecnie porozumienia między 
F rancją  a Moskwą, k tóre  zamanifestowało się na 
odbywającej się konferencji paryzkiej, a w kióre 
porozumienie cesarz Napoleon chciałby w ciągnąć 
1 Anairję. W tym  celn dzisiejszy francuzki mini 
Ster sp ray  wewnętrznych zwrócić miał uwagę 
m oskiewskiego pełnomocnika, że spraw ę Wocho- 
ń - ią  jedynie  w porozumieniu z A nstrją Lałatwić 
Uiotna. Postępowanie pana Layalette podczas to
ku obrad konferencyjnych miało na oku ten zgo
dny z A nstrją sposób załatw ienia. Uch Tała  kon
ferencyjna zostawieuia Turcji i Grecji własnym 
siłom w razie wybucha wojny, i druga uchwała, 
niedopuszczania żywiołów rewolucyjnych do w y
zyskania drażliwej w razie wojny sytuacji euro 
pejskiej, zapuść m iały głównie dla uspokojenia 
Anstrji.

Ó ile w tych wiadomuściach jest istotnej 
p raw ay, trudno dociec. To jedno jesr jed n ak  dzi
siaj ju t  niewątpliwem , że cezara Napoleon III. 
już przed powstanien polskiein z r. 1863 przy
gotował był zupełne zbliżenie F rancji i Moskwy, 
że porozumienie już było przyszło wtedy do skn- 
tku, a  owezesne m żenia w  K rólestw ie i oddanie 
rządów W ielopolskiemu ty ły  warunkiem  porozu
mienia. Dopiero pow itanie po ls tie  spowodowało 
zerw anie tego porozumienia. Być wiec może, ze 
obecnie wobec coraz więcej wym agającej się pu- 
tęgi Pron, ciągłej niechęci Auglii a  niedostate
czności przym ierza z A nstrją osłabioną, cesarz 
Napoleon 111. w raca znowu do swych dawniej°zych 
placów. Z resztą przewidzieć można było od da
w na, że prędzej lub później zajdzie ta  z iu a n a  w 
zewnętrznej polityce francuski! j, usiłującej zasza
chować P rusy , a niezawodnie i Moskwa pochwy
ci z radością podaw ana rękę. D lngi czas usiło
wał ce sa ri N Apoteoz ntw yrryć przeciwwagę P ru 
som przymierzem z Aurfi ją, soudował piluio jej 
siły, 1 jeśli dziś wchodzi istotnie w p lu . p n » 
mierzą z Moskwą, to musiał dojść do przekona
nia, że liczyć na siłę Anstrji nie może. A aby 
odosobnić P rusy  zupełnie, jest, bardzo prawd opo- 
dubnem że w ten sojusz z M oskwą radby w pro
wadzić i Ansirję.

Jedno  z pism centralistycznych wiedeńskich, 
donosząc o tych zabiegach dyplomatycznych, mo
cno je s t przerażone ew entualnością ligi austrja- 
cko-moskiewsko francuskiej, wymierzonej przeciw 
zjednoczeuiu Niemiec. W razie przym ierza fran
cusko --moskiewskiego, woleli centraliści aby An 
sirja porozum iała się z Prusam i 1 W ogóle cen
traliści niemieccy ciągle dążą  do tego, aby spro
wadzić przym ierze prusko-anstrjackie.

O zaw iązkach porozumiewania się Francji z 
M oskwą już krąży ła  pogłoska przed zwołaniem

konferencji. Gdyby przyszło do porozumienia, ode
zwałoby się to najpierw ej w postępowaniu rządu 
francuskiego wobec naszej emigracji, ja k  to się 
stało w r. 1862. Niektórzy już znaczne okrojenie 
subwencji, dawanej emigrantom polskim ze skat 
bu francuskiego, przywisywali chęci przypodoba
nia się Moskwie, chęci zbliżenia się do Moskwy, 
a  nio samej oszczędności. W razie g jy b y  w po
rozumienie to w ciągnięto i Austrję, natenczas i 
Galicja uczułaby jej skutki

Nowe podatki włościańskie w króle
stwie Polskiein.

Na mocy ukazu carskiego z dnia 27. g ru 
dnia r . z. w celu, jak  pow iada rząd m oskiewski, 
regularniejszego i s|)rawiedfiwszego rozkłada po 
datków  stałych, opłacanych przez w łościan , za
prow adzono w królestw ie Polskiein od 13. s ty 
cznia r. b. nowy sposóu opodatkow ania onych.
0  ile rzeczywiście, zaprow adzając ten nowy sy
stem, kom itet nr*ądzający m iał na względzie ko
rzyść chłopów polskich — warto się przekonać.

Ukaz carski, o którym  mowa, nic nie w spo
m inając o podatkach niestałych i powinnościach 
w natnrze, zostawia je  tak  ja k  były wprzódy, a 
zajmując się u tylko w yłącznie p /d a tk am i stałe- 
mi zamienia cztery rodzaje dawnych na dwa no
w e , to jest-, podatek gruntow y, kontyngeus li- 
wuruukowy, podymne i szarw ark w naturze na 
podymne i gruntowy, przyczem ten ostatni dzieli 
się n- podatek grantow y zasadniczy i gruntowy 
dodrtkuw y. Ukaz me objaśnia, w jakim  celu teu 
podział gruutow ego został zrobiony.

W edłng a rtje n .ó w  8 i 10, norm ą podatku 
£ rontow ego zasadniczego jesl pew na opłata od 
morga trzystoprętow ego, zastosowana do ro 
dzaju gruutów  i do warunków, w jakich siv wieś, 
pod względem handlowym i Drzem/słowym, znaj
duje. Tabola, dołączona do ukazu, oznacza ile 
jakim  po wiec, 13 chłopi m ają  płacić podatku z a 
sadniczego od każdego m orga g ra n iu , a grum a 
sam e podzielono na cztery kutegorje. Pierw szą 
kategorję  stanow ią ogrody, sady  i ziemie pszen
ne, d rugą ziemie żytnie, trzecią sianozęcie. a Jo 
czw artej wchodzą pola mogące być tylko raz co 
trzy Ino sześć la t obsiewane, oraz wygony, za
rośla, krzaki, pastw iska i l&sy. Pow iaty w arszaw 
ski, górno-kalw aryjski, grójecki, grodziski, łowi
cki i sochaczewski, płacą od każdego m orga do 
pierwszej kategorji należącego po 68, do drugiej 
po 30, do rrzecie po 3 8 , do czw artej po 8 1/* 
kopijeit; powiat łęczycki 64, 28, 36 i 8 ; gostyó 
ski, włocławski, kaliski, k J s k i , w łndyslaw ow ski
1 marjampolsh i 60, 2 6 1 34 i 7 1/ , ;  kutuicki, ra 
dziejowski, słupecki, kom usl i, tu rek sk i, brzeziń
s k i , lipnowski i rypiński 56, 24*/., 3 1 ‘/ t i 7 ; 
ra w s k i, pińczow ski, kalw aryjski i w iłkowyski 
52, 23, 29 i 6 ‘/ s ; miński, sk iern iew icki, sieradz
ki, wieluński, piotrkowski, b d zsk i, uoworadomski, 
opatowski, sandomierski, audrzejowski, wiechow

ski, płocki, płoński i szczuczyński 4 8 ,2 1 ,2 7  i 6; 
radzymiński, częstochowski, radomski, wło«,-.czow- 
ski, stopnicki, lubelski, łomżyński, pułtuski, g. r- 
woliński i kolnieński 44, lt ' i:ó i 5 1/ ,  , bendziń- 
s ti , iłżecki, kozienicki, opoczyński, k o ń sk i, kie 
leeki, olkuski, łuski, pu ław sk i, hrubieszowski, 
węgrowski sokołowski, ciechanowski i maków 
ski 40, J 7y £ , 22'/* i 5 ;  lubartowski, biłgorajski, 
zamojski, chełmski, tomaszowski, siedlecki, sier- 
pecki prasnyski, suw ałkow ski 1 augusto^sKi 
Oó, 16, 20 i 4*/*, janow ski, krasuostaw sW , łu 
kowski , bmlski;, aonstan tyuow sai, wazown ck i, 
ostrowski, osU-olęcki, m ławski i sej jeń  jI i  32, 14, 
18 i 4 ; a nakomec dw a najbiedniejsze: włodaw- 
ski i radzyński powiaty płaeą odpowieouio ka- 
Cegorjoin, do kiórych grunt należy, po 28, 12, 16
1 3 1/* kopiejek od każdego morga- 

Ze zaś w mysi artykułu 11. podatek grunto-
towy dodataow y nigdy me może być mniejszy 
od połowy zasadniczego, więc aby mieć całko- 
0 ity podatek gruntowy, należy cyfry poprzednie 
dla każdego powiatn podwyższyć o połowę. Cho
ciaż w ypływ ająca ztąd wysokość okaże Się d a 
leko w iększą od t e j , ja k ą  wprzódy opłacano, j e 
dnakże przyznać należy, że w ozuaczemu poda 
tkn gruntowego uwzględnione wuiej więcej «o- 
utały warnnki ekonomiczne, w jakich różne po 
wiały się znajdują.

Nie tak  się rzecz ma z podatkiem  pody 
muym- Co do tego ostatniego bow iem , weding 
artykułów 3 i 4. wczyscy włościanie w c«łym 
kraju opłaoają na jednakowych zasudacu, jedna
kowe podymne. Zasady te są  następujące: osa
dy, pisiadujące 15 morgów i w ięcej zdolnej do 
nprawy roli, p łacą po 4 ruble, osady o 3 aż do 
15 mucgów ornego pola p łacą po z  ruble, a  
mniej niż trzeohmorgowe po 1 rublu od każdej 
osady rocznie.

Tu na pierw szy rznt oka postrzegać się d a 
je  rażąoa niespraw iedliw ość, z ja k ą  nstanowio- 
nem zostało to *iowe podymne, które je s t w isto
cie rzeery tegoż sam ego rodzaju eo 1 gruntow y 
podatek, ponieważ tak samo j a t  i g itn tow y , o- 
parte zostało na opodatkowaniu przestrzeni r o l i , 
będepsej w łasnością gospodarz* Cala rożmea w 

Żd W Q?nąOŁ|piu, podatku gruntow ego zacho
w aną była, jak  wideieliAmy, w i ś ł  w zglydność; 
tu zaś rząd moskiewski postąpił sobie ja k  i w 
nazwaniu podatku, tak i w ozuaczoniu wysokości 
jego, z zupełną dowolnością. Mniejsza o nazw a
nie, ale o treść rzeczy nam idzie, bo wypadło 
tak, żc teu co ma tylko ćw ierć m orga, a w kro 
lestwie Pulskiem skntkiem  rozdaw ania w 1864 r. 
parobkom ogrodu w ordynaryjnyob, dnzo Jesi ta
kich posiadaczy, płaci tyleż podymnego, ile ten eo 
posiada 2 morgi 2 prętów ; właścioi 11 całych 
trzech morgów ma przywilej p łaceu ii dw a razy 
więcej j,odymnego, ja k  jego  sąsiod poprzedni o
2 in. 299 p r - ; gospodarze na 3 i na 14 m. 
299 pr. równe ponoszą ciężary, ale zało ten co 
p racuje ua całych 15 m orgach, m oże, jeśli chce, 
cieszyć się, bo płaci dwa razy więcej od tego, 
kiórem u los poskąpił tylko jednego pręta do peł
nych 15 morgów. PojruUieiny, że w rozłożeniu 
podatków  nie może być na żaden sposób zacho

w auą zupełna sprawiedliwość, hsłez tych azlwa- 
cznych skoków , niedająoycł się  n ic ieo i unie 
winnić, tych raptow nych przejść w wysokościach 
podymuego, byłoby inoźnu * łatw ością unikoąć, 
gdyby tak  ja k  w podazan grantowym, zachowa
ne zostało stopniowanie priynsjmniej eo do ile 
ści posiadauej ziemi.

Krzywda, ja a ą  przez aroitraiue oznaczenie po 
dymuego kom itet urządzający rrynądz ił szczegół 
nie biedniojSzynt rolnikom, k to ry o i, o ile by «ię da 
'o  bez nadw erężenia oprawiedłiwośoi wzgiędom,^J 
gatszycb, własuie n .leżałoby oszoBT&zać, jen  wido 
czną. I wychodzi ona na  jaw wteaczao nawet, gdy 
połączymy z sobą oba now« p o d a tk i, w ceiu zo 
baczenia jak one w pewnych razact wygią<łAją- 
D la przekoaauLa się w tórny czterech gospodarzy, 
jednego z powiatn warszawskiego, i  trzech z po
w iatów  w iodaw skiego, wieluńskiego i war; .»w  
skiego; grunta żytnie, a  piei wszy postsds jedeu 
m órg o g ro d u , 13 m. 29h  pr. roli i 3 m. łąk, 
drodzy zaś trzej tylko po jednym  m orga ogrodu 
i po dwa mo-gi poia. Zestaw m y te ras roiuiKa -  
w arsza rsk ieg o  powiatu kolejno z każdym  z trzech 
utuycn, a  ua zasadzie carskiego ąkazn przeko
nam y się, że  w tym  samym c z a J e ,  gdy pierw 
szy posiada całkow itych praw ie 18 morgów, a  urn- 
dzy uzete rasy  mniej, tj. po 3 m. tylko, dla pier
wszego roczny podatek państw ow y wydiemc 11 
rubli 3 Łopijki, a  dla trseob luayeL 2  r. 78 k., 
3 r. 35 k., i 3 r. 92 fi — c s / i 1, t e  stosunek 
ciężaru, w yrażający oię pi cez roeaną od m orga 
płauą, między pierwszym a  ostatnimi jest jak 
61 do a3, 112 i 1 3 1 ; a więc ubogi ro lm a np. 
powiatu w łodawskiego, którego to powiatu dogo
dność w arauków  ekonomieznych o połowę jest 
mniejsza ja a  w  powieeie w arsaaw atim , płaci pó' 
tora razy więcej ja k  włok danin z okolie stobcy, 
a  zatei./ n e c z  jwiscie je s t 2 X 'V > ak^ ™ r  więk 
szym obłożony p u d a tk ie e , aniżeli teu ostatni, 
cboeiaż ten ostatni sześć razy więcej posiada 
ziem i, ja k  jego współkantrybueno,. Krzywda 
więc wielka, i to nil n r  m ałej ilości Indzi po- 
pełuiuua, 00 w królestwie Polakiem na  650.0PJ 
przeszło gospodarzy rolnych | samyoli takich co 
m ają 3 lub mniej m orgów własności, sst i  gó.% 
80.000 rodzin.

Pw ew aając podatk i s ta łą , j a k *  e tac  kmśe 
cy upłaouł daw niąj, z tem i jakie eędcie na przy
szłość, w skntek ukazu 1 27. grudnia, opłacać — 
łatwe jest dowieść prrewyZki ostatnich nad p ie rw  
szem’. Lecz ktoby m yślał, Ze na tem już koniec, 
bardzo by się z&wiódł. Idźmy d a le j, t, zobaczy
my, że obiii normy i dla podaucr grantow ego, 1 
dla poaatkn podymnego, są  tylko fikcyjae a  nie 
stałe, niewzruszone. W prawdzie nkaz wyraźnie 
tego nie mówi — lecz u  dalszej jego kontynua
cji każdy snadnie to postrzeże. Pozornie, podat
ki zdają się ograniczać na, cyfrach, przez a rty 
kuły 8, 4. 8 i 10 obowiązujących — a  w rze
czyw istości, przy głębszem zastanowieniu się, 
okazuje się zupełnie co innego, a  mianowicie, że 
podatki w pewnych razacb m ogą być naw et dwa 
razy więkoze jak te, których wysokoSÓ otwarcie 
została podaną na początkn o k sz l I  eo jeszcze. 
w ten. wszystkiem najlepszego, to — że pode”

Kronika lwowska.
(£wov'*l.c nuwela do ustauiy prasowej, N m o  o 

przynaleinoict do gminy. Cenzura teatralna. Dygnitarz, 
który  7na mato czasu. O doktoratach. „Ssrzuikt*.)

Ile jest władz ustawodawczych w Austrji? 
W edług ustaw zasadniczych je s t  ich dwio — ale 
w edług p rak tyki urzęduwęj w Galicji jest ich 
przynajmniej trzy. I tak  n. p. R ada państwa n- 
cbwala ustawę prasow ą, korona ią  sankcjonuje, 
a  c. -  w ładze polityozue we Lwowie in terpretu
ją  ją  podług swojej woli. Je s t w niej między iu 
nemi paragraf, k tó ry  orzeka, że redaktorem  od
powiedzialnym nie może być n ik t, kto według 
prrepisó— ordynacji wyborczej dla gmiu, z powo
du popt lUionej zbrodni lub przestępstwa ntracił 
praw o wyboru w gminie. Obu w iązek przeprowa
dzenia dow odu, czy ktoś posiada w ym aganą w 
tym  paragrafie kwalifikację na rodaktora j lub 
nie spada oczywiście na tego, w czyim interesie 
leży, aby ustawa była wykonaną, t. j. na wła 
dzę publiczną. Tymczasem podaje temi dniami 
niejaki p. Z. zawiadomienie do c. k. dyrekcji po 
licji, iż obejmuje redakcję Mrówki, 1 otrzymuje o d 
powiedź , że poprzednio powinien się wy *zaó, 
jako nie popełnił n ic , coby go wykluczało od 
praw a wyboru w gm me. Gdyby w prawod w- 
stw ie przyjęto tę  iuterpretację, daną ustawie p ra 
sowej przez c. k w ładze Iwowsuie, osiągnięto by 
rezultaty, o jak ich  nikomu się jeszcze nic śniło 
w żaduem cywilizowanem aui niecywilizowanem 
państwie. I  taanp. możuaby schwytać pierwszego le
pszego człowieka z ulicy, zaprowadzić go do Karme
litów i trzymać w więzieniu śledczem, pókiby s'ę  
nie w yaazał, że mgdy 's swojem żyem itie popeł
nił uic karygodnego. Byłby to może bardzo do- 
sk ju a ly  sposób wym ierzania sprawiedliwości, i 
ż ad e i złoczyńca uie uszedłby zasłużonej kary , 
ale dla spokojuyeh i lojalnych poddauych Jego 
Aes. i królew ^.i, apostolskiej Mośoi z czasem ta
ka p rak tyka *ąd<,wa okazałaby się przecież mo
że n.eco za uciążliwą. Niemniej uciążliwym by ł
by dla redaktorów  obowiązek wykazywania „ab

sulutnej n iew in n o śc i," jak i na nich w kłada c. k. 
dyrekcja policji we Lwowie. Ces. król. dy
rekcja policji zażądała w przytoczonym powy- 
żi j w ypadku certyfikatu od „przynależnej" w *a- 
dzy gm inu,j. Cl,z będzie w takim  raz ie , jeżeli 
niefortunny redak to r nie n,,leży przypadkiem  do 
żadnej gminy 7 A bez żart.1 , dzięki jasności i zro
zumiałej stylizacji rozm aitych obowiązujących je
szcze i po części ju ż  nieobow ią^ujących prze
pisów i rozporządzeń są w szczęśliwej Przedli- 
i iwii ludzie tak upośledzeni, że naw et nie przy
służą im najpierwotniejsza ze wszystkich korzy
ści, ja k ą  człowiek odnosi z tąd , iż ty ję  w społe
czeństwie z inuj mi ludźm i, zamiast jak borsuk 
lub odyniec, prowadzić żywot osamotniony w lo
sie lub ua pustyni. Jednem  słowem , są -dzie, 
którzy uie należą do żadnej gminy Pamiętam, 
że kiedy w r. 1864 c. k. władzom bezpieczeń
stwa w moim własnym interesie i w mniemanym 
interesie dobra i bezpieczeństwa całej c. k. mo
narchii zależało na tem, ażeby znaiezć w króle
stw ach Galicji i L jdom arji kącik, w którymbym 
zapomocą różną szups i cwangspasów mógł być 
ulokowany ^wygodnie i spokojnie aż do nastani® 
innych jak ich  ezasów — naów ezas cała  c. k. 
dyrekcja policji we Lwowie i trzy mięszane c. k. 
becyrk amty na prowincji, przewartowawszy wszy- 
Siaie rozporządzenia, norm alia, przepisy itp., nie 
były w stanie 01 Łęr, na k tó rą  z 6.000 gmin w 
.. *ju nal t y ' właściwie włożyć zaszczyt przymu

sowego przyjęcia muife do swego łona. Na szczę
ście, nim trudność ta  została ro zw iązaną, znie
siono stan o )lę )uia i ciekaw a kw estja mojej 
„przynależności przestała być tak  piekącą. Ale 
eóżby się ze ntną stało, gdyby mi kazano wy
kazać się świadectwem „przynależnej mejnj gm) 
n y ,’ :e nie nf », łem w nie, praw a do w yboru!

Wdawszy ię raz w tem at liberalnego i mniej 
liberalnego tłumaczenia ustaw , muszę powiedzieć, 
że pnd tym  względem niem a nic tak  doskona
łego, ja k  prowizorjnm. P. radca dwora M)sch nie 
był z pewnością tak  libera lnym , jak  n. p. Gari 
baldi, a nawet w danych rażaoh był bardzo nie- 
liberaluym . A je d n a k , w chwili ustąpienia hr. 
Gołuchowskiego, gdy przez parę dni prowizory

cznie zajm ował krzesło prezydjalue w namiestni
ctwie, popełnił czyn nadzwyczaj liberalny, bu po
zwolił ua przedstawienie „Gwi azdy Sybiru" w te
atrze polskim. Nikt nie zechce posądzać pensjo- 
uowanegu dziś p. radcę dworu o gonienie za po- 
pnlarnośoią, w idocznie tedy był on w tym wy- 
padkn „prowizorycznie" liharaluym. Obecnie za
kazano znown „Gwiazdy Sybiru", bo l;boiaine 
prowizorjum już  się skończyło.

W sferach nrzędowycL ma się nawet odby
wać w ielkie zaw racauie oczu i zal amywanie rąu  
z powodu, iż sztuka ta, chociażby tylko prowizo
rycznie, była dozwoloną. Zapewne, że lest to nie
m ałe horrm dum  wobec potrójnego filtra, z k tóre
go sk łada się we Lwowie cenznra te a tra ln a , i 
pize;. króry nie m ogą przecisnąć się nąjniewin- 
nieisze nawet sztuki. Oprócz policji i nam iestni
ctwa istnieje bowiem jeszcze osobny cenzor tea 
tralny dla sztuk polskich. (Niemieckie obchodzą 
się prawie całkiem  bez cenzury). Cenzorem tym 
i«?8t p. Skarzyńsł i, dyrek to r kancelarii W ydziału 
krajow ego. Jeżeli p. S. nie odrzuci zupełnie ja 
kiej sztuki, to przynajmniej trzym a ją  ja k  naj 
di iżę w kw arantanie u siebie Mówią, że n ie
mu czeau — i w istocie musi być bardzo zaję
tym, bo oprócz posady w W ydziale krajow ym  
piastuje jeszcze goduość sekretarza mauipulacyj- 
pego przy Radzie nadzorczej Tow arzystw a k re 
dytowego. Sam o pisanie kwitów ua pensje za 
tak różuorodne czynności musi zabierać wiele 
czann

Szanow ne kolegium profesorów uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie nie chciało być na
wet prowizoryczuie Mberaluem. Odmówiło pp. Jó- 
zciowi Szujskiemu i Stauisławowi hr.Tarnow skie- 
ięu przyzuania kwalifikacji na doceotur; historji i 
literatury  polskiej ponieważ ci pauowie nie są 
doktoram i. GdyDy Kraszewski chciał lozpoczać 
w ykłady o literaturze polskiej, oómowionony mu 
oczywiście także kwalifikacji. Odmówionoby na
wet Mickiewiczowi, gdyby wstał z grobu, bo nie 
był doktorem filozofii. Takie AIbdo trzyn . »uie się 
nicniezuaczących formalności byleby pjciesT.nem, 
gdyby nie było tak  smutnem. Pp. profesorowie 
w ieazą sami najlepiej, że dyplom doktorski nie

dowodzi niczego, bo w iedzą, k o g o  czasom do
ktoryzują.

Nie tw ieidzim y bynajmniej, ażeby mieli słu
szność ci, którzy atizyiŁują, że dyplom taki by- 
wu zwykle uiejako u w ied zen iem  petryfikacji ró 
żnych władz i zdolnuśoi umysłowych, dokonam 
w m ózg . pacjenta, ^ tó rj przebył szczęśliwie po- 
trójuą albo poczwórną krizys różnych rygorozów, 
aie n n  możemy się w strzym ać od uwagi, te  tak 
mało w świecie naukowym i literackim  widzimy 
prawdziwie świetnych im iou , przed któremiby 
stały magiczne litery „dr.", otwierające prawo do 
katedry. Moglibyśmy wyliezyć cały szereg w iel
kich uczonych i wielkich pisarzy, którzy nie byli 
doktoram i, a dzieeiąc razy dłuższy szereg dok 
torów, którzy byli i są nieukami. Z daw ałoby się 
że przynajmniej w tnkim razie powinnoby sięzro- 
bić w yjątek od regm y, jeżeli podaje się o k a te 
drę człowiek, zuany ze znakomitych prae w jakim 
zaw odu^. Szanowne kolegium  profesorów nie by
łoby w stanie wskazać ani jednego doktora, k tó 
ryby przewyższał pp Szujskiego lub Tarnow skie
go pod względem nzdolnienia do wykładów o bi 
storji i literaturze polskiej, a  nie w ie m , czy by
łoby w stanie wskazać dwóch albo trzech dok 
torów, którzyby w tei mie-ze wyrównali obydwu 
pomiemonym HLandydatom.

Jak aś  „zczególna fatalność eięży ui demu 
kratycznej publicystyce lwowskiej i na tem wszy- 
stkiem, co z nią w związku zostaje Co ch**ia, 
od wielkiego pnia demokratycznego, odrywa się ja 
kaś w iększa albo m nitjsza gałązka, i atajc się bi
czem dla własnego obozu I  T*k ?r,fz p ‘ 1 
ów zrakoinity  hnmorystŁ który dawnie, jako «o*»- 
ka, Świstek i t. p. z takim talentem w s ł u ż b i e  
Dzz nniku Lwowshegc odtwarza* nieśm iertelne po- 
p u y  ś. p. Piekarskiego na m ęt acd w d iieau u ie  
logiki i dobrego bum orn , obróci! ca łą  potęgę 
swojej satyry p  r ę e c i  w temuż dziennikowi, 1 
w y d a ł w tym celu pisemko hum orystyczne p t 
Szczutkt. I tak  tedy, ro s  O rganu oem okratyczuę- 
go“ znajduje «ię w niebezpieczeństwie.
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szenie nie z ranycL przyczyn, ja k  tylko w łaśnie 
z przyczyn sprawiedliwości, dokonanem będzie! 
D la tycn co meobezn&ni z duchem, n a ta rą  rzą 
du moskiewskiego — może się to zdawać nie- 
prawdopobieństwem. Na nieszczęście tak nie jest, 
i wkrótce o tem  się przekonamy.

Oto widzieliśmy niesprawiedliwość, ja k ą  bie
dniejsi szczególnie, ponoszą z przyczyny P?dy- 
mnego. Na żaden sposob nie je s t sprawiedliwo
śc ią , by ten co ma tylko 3 m orgi, płacił tyle, ile 
ten co ma praw ie całych 15 Rząd moskiewski 
wie bardzo dobrze, że bezwzględne zaaplikowa
nie artykułów  3. i 4 ., nie może zadowolić wło
ścian. To też wnet skorzystał z tego po swoje
mu, i ja k o  wielce dbały o interesa kmieci polskich, 
jako  wielce bojący Bię, by w  poszczególnym roz
kładzie nie Btała się p i-ypadkiem  gdzie ja k a  
krzyw da ze strony rządn dla_ pojedynczych rodzin, 
zrzeka się praw a wyznaczania, ile mianowicie kto 
ma płacić, i w imię sprawiedliwości za jednost
kę w opodatkowanin nie biorąc o d d z i e l  n e j  
o j  a d y, lecz całe w s i e  i g m i n y ,  oznacza 
tylko granice, których przekroczyć ciężar poua- 
tku niema praw a- Lecz granice te są  takie, 
że chłop zam iast jednego rubla, znajdzie się nie
spodzianie zmuszonym do zapłacenia dwóch rnbli. 
Na dowód podajemy dosłow nie, lub w wier- 
nem streszczeniu następujące artykuły  :

A rt. 13. i 14. 7& jedność przy obłożeniu poda
tkiem  p o d y m n y m  i z a e t d n i o z y m  p o d a 
t k i e m  g r u n t o w y m ,  rząd bierze w i e ś .  Na ka- 
i a ,  wieś powiat oznacza sumę (o g ó ln y  jednego i dro
giego podatków, odpowiednio do ilości i kategorji znaj
dujących się w niej obad i gruntów. Przy obłożenin 
zaś podazkiem g r u n t o w y m  d o d a t k o w y m  rząd 
bierze nie w ieś, leou już całą g m i n ę ,  a na pierwszy 
raz k a id a  gm ina o&łada aię dodatkowym gruntowym , 
niemniejszym jak  połow a przypadaj }cego od niej po
da tk u  aasadniczego.

A rt. 15. i 17. Sumę podatków grom ow ego zasa
dniczego i pod] innego, obliczony przez władze finanso
we na każdą wieś, rozkłada pomiędzy kontrybnentów  
wioskowych z g r o m a d z e n i e  w i e j s k i e ;  a sumę 
doaatsow ego  podatku gruntowego rozkłada naprzód 
agrom adzm ie gminne pomiędzy wsie gminy, a potem 
dopiero każaa wieś z osobna oDdziela na zgrom adzenia 
wiej8l_ieui każdę oddzielną osadę. Do wewnętrznego 
rozkładu podatków we wsiacb, władza finausowa (t. j. 
rząd) nie miesza się woale.

A rt. 18. P rzy  wewnętrznym rozkładzie podatków 
praez zebrania w iejskie, zachowane być powinny nastę
pujące p rzep isy : a) Osady, mająoe mniuj niż trzy morgi 
sdatnej do nprtw y roli, nie m ogą byC okładane pody- 
mnem wyżej rozm iaru, ustanowionego w artyknle 3cim 
niniejszej u > U -y , t. j. wyżej jednego rub% ; osady, po
siadaj jce iryżej nad 3 m orgi, nie mogą być okładane 
podatkiem  pudyunym  w rozm iarze, p r z e w y ż s z a j ą 
c y m  w i ę c e j  n i ż  d w a  r a z y  jego  wielkość, 
przypadającą w edług ustanowionej normy; 6) sam a do
datkow ego podatku gruntowego, naznaczonego przez 
zebraLie gminne na wioskę, nie powinna przewyższać 
t r z e c h  c z w a r t y c h  przypadającej od wsi sumy po
datku zasadniczego; e) ogólna sama podatku g ran to 
wego, zasadniczego i dodatkow ego, wyznaczona przez 
zebranie wiejskie na pojedynczego kontrybnenta, nie 
powinna przewyższać d w a  i s z y  wziętej sumy zasadni
czego podatku grantowego, przypadającego od kontry- 
ouenta wedl lg  tabeli pooatKov.ej; d) w łościanie, posia
dający nic więcej trzeob m orgów  pola ornego, niem ogą 
być osładani podatkiem  g ro n co -y m : zasadniczym —
Wj ż ,j rozm iaru normami tabeli oznaczonego, i dodatko
wym — wyżej t r z e c h  o z w a r t y c h  podatku zasa
dniczego.

C zyt nie ja sn o , czyż nie ja k  oliwa na wierzch 
wycho>si rzeczyw ista wysokość podatku, do ja 
kiej dąży rząd  moskiewski ? Pod pretekstem  rów 
nom iernego rozłożenia podatku pumiędzy kmieci, 
widocznie ma w zamiarze Die co innego, jak  ty l
ko powiększenie norm, które otw arcie niby za o- 
stateczne ogłosił w początkow ych paragrafach 
sw ego okazu. Bo je ś li nie je s t to praw dą , to 
dlaczegóż a rtyka t 18. wskazując granice, w j a 
kich zaw arte być powinne podatki dla każdego 
kontrybuenta oddzieln i., przypuszcza możność aż 
podwójnego w niektórych razach zwiększenia n- 
stanowionej normy ? To zupełnie tak  w ygląda, 
ja k  gdyby rząd moskiewski mówił do chłopów : 
„W yznaczyłem wprawdzie normę dla waszych po
datków , lecz to nic n s znaczy; będę brał tyle, 
ile mi się podoba. Ja  nakładam  podatki nie od 
m orga, lecz od całej wsi lub g m in y , a  wy ró b 
cie sobie co Chcecie, kłóćcie się między sobą i 
dzielcie się ja k  umiecie; mnie nic do tego, byłem 
miał tylko tyle ile chcę."'

Czynności krajowej Rady szkolnej.
Wyciąg z protokołów 6. posiedzenia 

L Rady t»>koIuej krajow ej, x d. 30. stycznia.
1. Z deklaracji księdza Antoniego Janczury, 

proboszcza w Baranowie, powzięła Rada szkolna, 
iż tenże przyjął pomocnika dla szkoły barano
wskiej i że się zobowiązał utrzym ać go własnym 
kosztem i wypłacać mn lf«) złr. rocznej remnne- 
raoji aż do śmierci zgrzybiałego nauczyciela tam 
tejszego ; że nadto zobowiązał się dać szkole o- 
pał na bieżącą zimę i inne w niej porządki w ła
snym kosztem przeprowadzić.

Z tego powodu uchwaliła Rada szkolua k ra 
jowa nietylko przyznać ks. Janczurze Drawo pre
zentowania tegoż pom ocnika, lecz równocześnie 
w yrazić mn swe najgorętsze nznanie za tak  szla
chetną ofiarę, złożoną na rzecz oświaty ludowej, 
k tó ra  dziś więcej niż kiedykolwiek prawdziwie 
obyw atebk .ego  w ym aga poparcia.

2. Rada uchwala rozesłać do dyrekcyj wszy 
stkich gimnazjów i szkół realnych w kraju na ' 
stępu jący  okólnik:

Z powodu dochwdzących wiadomości, że w 
niektórych gimnazjach zdarza się czasem, iż p ro 
fesorowie zam iast trzym ać się  w wykładach sw o
ich poleconych książek szkolnych, takowe zastę 
pnją własnemi skryptam i, k tóre uczniom dyktają, 
albo też ad/ielają nauki na podstawie dzieł przez 
w ładzę niezatwierdzonycb, widzi się Rada szkol
na krajow a w konieczności przypomnieć zgrom a
dzeniom nauczycielskim osnowę $. 54. Zarysu o r

ganizacji gimnazjów i szkół realnych w A nstrji, 
również rozporządzeniu m m isterjalne z 10. czerwca 
1854 I. 4063 (Matanschek $. 184 i 185) nakoniec 
a rt I ii. (ustęp 5.) statutu organizacji Rady szkol
nej krajowej.

T ak  rzeczone astawy, jako  i dobrze zrozu
miana korzyść bzkoły w ym agają tego konie
cznie, ażeby jednolitość i porządek nauczania 
w szkołach publicznych nie były zawisłe od po
jedynczych, choćby zresztą najlepszych chęci in
dywidualnych. W szkołach średnich nie ma 
czasu do dyktowania skiyptów  I Nie ma też 
żadnej rękojmi, ażeby te skrypta w aazdyn: cza- 
się były rzeczywiście lepsze od zatwierdzonej 
książki, choćby ona nawet i podlegała niejakim 
niedostatkom. Inaczej bowiem dziwić się tylko 
można, dlaczego ich aator nie drn*nje  i nie od
daje na powszechny pożytek. W ykład ciągły, 
w sposób nniwersytecki, tak  iżby nczniowie za 
profesorem pisali, nie m ając żadnego pnnktn o- 
parcia na jak ie j stosownej książce, jestto metoda, 
w zakresie gimnazjów bezwarnnkowo zgubna. 
Posługiwanie! się w ozkole książkam i, niezaleco- 
nemi p.zez dotyczącą władzę, tylko w tym  razie 
mogłoby być c ie rp ian e , jeżeli do tego przedmio
tu niema żadnego dzieła zatwierdzonego. W prze
ciwnym razie pochwalać tego nie można. Któż 
może ręczyć, że to rzekomo lepsze dzieło rzeczy
wiście je s t lepsze ? Jeżeli książki polecone , w 
porów nania z ja k ą  nowo pojaw iającą się pracą, 
okaznją się mniej odpowiedniemi potrzebie szko
ły :  któż broni zgromadzeniu nauczycielskiema 
na drodze ustaw ą przepisanej w yjednać d la teg o  
nowego dzieła legalne przyzwolenie ? Jest to nie
tylko prawem, lecz nawet i obowiązkiem każdej 
szkoły i każdego nauczyciela. Ale działać na 
w łasną sw eją rękę i zmuszać uczniów do kupo
w ania dzieł różnych, nie m ając do ttgO npowaz 
nienia od właściwej władzy — jestto postępowa
nie, i ustawom i dobru nankowemu przeciwne.

W zyw ając zgrom adzenia nauczycielskie, aby 
się zastosowały do ducha niniejszej odezwy, w kła
da R ada szkolna krajow a na pp. dyrektorów o- 
bow iązek czuwania nad wykonaniem odnośnych 
nstaw, i  Cbyui ich odpowiedzialnymi za wszelkie 
nieusprawiedliwione zboczenie od nich w szkołach, 
powierzonych ich pieczy.

3. Rada zezwala na udzielanie języka niemie
ckiego jak o  przedmiotu nadobowiązkowego od
3. k lasy  począwszy w szkole w Tuchowie.

4. Rada poleca zapisać w poczei książek szkol • 
nych dla gimnazjów następujące dwa świeżo w y
dane dzieła :

a) Dr. Jerzego Curtiusza G ram atykę języka 
g re c k ie g o ; opracowali p. Sternai i p. Samolewicz, 
Lwów 1869.

b) D r. Schenkla, Chrestomatję z pism Xeno- 
fonta na k lasę V. gimnazjum, przekład  Si. fio- 
rzem skiego, Lwów 1869.

5. Na przedstawienie gr. kat. konsystorza 
m ianow ała R ada księdza Bazylego Kopyrczaka 
suplentem katechety przy gimnazjom w T arno
polu.

6) R ada  apoważnia p an ią  W ładysław ę 
Szym anow ską do utworzenia i otrzym yw ania w 
T arnobrzega żeńskiego pensjonatu o czterech k la
sach.

Korespondencje G aze ty Narodow ej.
B u k a r e s z t  d. 27. stycznia.

(a  Łab.) Sterow nicy tutejszych spraw  pu
blicznych aznali, że do patrjotyzmu rum uńskiego 
niepodobna przem aw iać półsłówkami, że raczej 
wypada wypowiedzieć wszystko jasno i otwarcie; 
to leż po zapadłej dotyczącej uchwale na posie
dzenia kom iteta panrnm uńskiego, odzywa się Per- 
seoeranza do „węgierskiej reakcji wojskowej*: „Nie 
jesteście w stanie ocenić teraźniejszości, nie rozu
miecie konstytucji z elem entarnem i jej wolnościa
mi ! J: kże więc chcecie pojąć ideę narodowości, 
k tóra  jest podstawą wszelkich wolności ? Jakże  
chcecie pojąć zuaczenie rumunizmu, który sani 
jest — przyszłością? Rumunizm to znaczy: Wo
łoszczyzna, Multany, Siedm iogród, Banat, Buko
wina, a naw et i B esa ra tiia , połączone w jedno 
państwo.*

lan e  kazanie, podobne powyższemu, w y g ło s i ł 
p. Papin  Illariann, dym isjonowany przez obecny 
gabinet, były jeneialny prokurator naczelnej Izby 
kasacyjnej, na bankiecie wyprawionym na cześć 
pana Bratiana w dzień jego  im ienin:

„Uroczystości dzisiejszej nie nznaję ja  jako 
wyprawioną j«dynie na cześć p. B m ia n a , nwa- 
żam |ą  raczej jako wyraz szacunku i nznan iad la  
wielkich idei, dla szczytDych narodowych zasad (ży 
we oklaski), jak ie  Bratiano jako  m in is te r, jak o  
deputowany i obywatel, wraz z stronnictwem , k tó
remu przew oduiczy, nstawicznie okazywa* i 
wyznawał i w yznawać będzie n a  zawsze. (G rzm ią 
ce oklaski.)

„C u ło  cierpi cierpieniem  lub brakiem  jednego z 
członków swoich, a to tem bardziej, jeżeli cierpi g ło 
wa lab serce. Oto dlaczego Kumania nie może postę- 
pyw ać naprzód. Głowa i serce Rmaunii, to Siedmio
gród, punkt SrodKOwy Trojańskiej D acji (grzm ią
ce oklaski), on to cierpi dziś pod jarzm em  nie
woli. Scytowie i Goci toczą głow ę r serce Dacji, a 
niepodobieństwem jest, by Rumunia cala nie o- 
zw ała się tera cierpieniem. Dacja, gdzie spoczy
wa tyle odwiecznych pomników wielkości przod
ków naszych, g d iie  zwyciężył T rajan a padł D e- 
cebel, zkąd dziwnem zrządzeniem Opatrzności hi- 
storji rumuńskiej, m usiał wyjść wciewoda Negru, 
aby wznieść te podwałiny państw a Rumuńskiego, 
co wszystko już, gdyby nawet nie było h istorją, 
lecz tylko mitycznem podaniem, jest św iętem  i 
drtgiem  dla przeszłości Rumanów (przeciągłe o- 
klaski); S iedm iogród, gdzie infam ią dotąd nie- 
pom szczoną, był zam ordowany Michał Chrobry, 
(żywe, przeciągłe oklaski); środkowa D acja, gło
wa i serce  Rnmunii, zkąd w ypływ a Oli, zdąża
jąc pi zez k ra j nasz 1 ;n Dnaajowi, zkąd Bystrzy
ca, Moldawa i Seret zwilżają pola Multan; zło
te góry S iedm iogrodu , z pośród ttó ry eh  Horja 
p rz td  rew olucją w ielką głosił praw a ludzkości, 
wolności i równości — otoż ta  głow a i serce D a
cji, kolebka Szinkaja, Majora, i szara  i innych —

cierpi (oklaski bez końca) — a wy chcecie , by 
reszta ciała postępow ała pewnym krokiem  ? Kie
dy głow a i serce cierpi, Indzie porozumiewają się 
z trudnością pomiędzy sobą, i oto przyczyna, d la
czego bierna dotąd porozumienia pom iędzy nami. 
(Oklaski.)

„Za waszych ;to czasów, reprezentanci naro
dowego stronnictwa, uznała zagranica za stosowne 
zajm yw ać się nam i bardziej jak  kiedykolw iek. 
Obcy py ta ją  się sami siebie co to z& naród, po
dobny do w łoskiego, osiadły od Cisy do D nie
stru i D unaju i m ówiący tym  samym praw ie ję 
zykiem ? P y ta ją  się i dow iadują, że to sta ra  D a
cja, gdzie przeciągał w ielki T rajan, i gdzie osie
dlił niezliczoną liczbę Rzymian. T ra jan  założył 
tu praw dziw ą drugą Italię, w obliczu barzyuskie- 
go św iata z posłannictwem obrony cywilizacji ła 
cińskiej przeciw barbarzyństwu, i wzniesienia ba- 
rje ry  przeciw nawase Północy. Oto szczytne po
słannictwo ówczesnej T rojańskiej Dacji! (żyw eo- 
klaski.)

„Czyż może od owej ch».ih do dziś dnia 
zmieniło się  posłannictwo dako-rum nńskie ? Czyż 
n ie jesteśm y dziś jak  ongi najbardziej zna
czącym narodem na tych kresach W schodu E u 
ropy, tak  mocą naszego pochodzenia, jakoteż li- 
c z ty  i kultury ? Łaciaizm  Europy przekona się 
raz, bądźcie tego pewni, że w  jego interesie leży 
nDzymanie T rojańskiej kolonii w Dacji. (Grzm ią
ce oklaski.)

„Głowa i serce Dacji T rojańskiej, Siedm io
gród, cierpi dziś jak  nigdy przedtem . Jednem  po
ciągnięciem  pióra został Siedm iogród s trąćm y  z 
rzędu p a ń s tw ; nie istnieje on więcej; a jeśli ma
my wierzyć prawom  w ęgierskim , to autonomia, 
wolność i legalna niepodległość tego kraju zosta
ły  nsunięte raz na zawsze. Czyż zniesienie tyło- 
wiekowego państw a, części narodowości rnmnń 
skiej, może być rzeczą obojętną dla wolne i Ra 
manii ? Czyż zmiana sąsiada może być obojętną 
dla spokoju domu m ego? Nie jest wszystko jedno 
dla i as graniczyć z Siedm iogrodem , ja k  było 
p rzed tem , a granicz,C  z W ęgram i, ja k  tego 
chcą dziś W ęgrzy. W wszystkich czasacb, k ie 
dyśm y się stykali bezpośrednio z W ęgram i, jak  
od 1000 do 1526, wojny między nimi a nami by
ły nieaniknione. Pokój zaw itał wówczas i trw ał 
tak  dłngo, jak  dłngo stał samoistnie Siedmiogród, 
czy to pod zwierzchnictwem Turków , czy Niem 
ców, Jestto  wielce w ażną kw ostją nietylko dla 
Rumunii, ale i dla całego Wschodu, a naw et dla 
całej Europy. (Bardzo dobrze ! oklaski.)

„Dziś wieczorem nawet czytałem  w pewnym 
dzienniku węgierskim taki n. p, fałsz : „że temi 
„dniami odbył się w sali S latineana wielki m i
t y n g  pod prezydencją p. B ratiana w spraw ie 
„Siedm iogrodu, na którym  stanęła ach wala, aby 
„w celu obrony (ej spraw y naprzeciw  W ęgrom 
„pozyskać najznakomitsze dzieaniki Wiednia, 
„B erlina , B rukseli, P a ry ż e , Londynu i Peters
b u r g a " .

„W idzicie, że nieprzyjaciele nasi pom awiają 
nas o to, czegośm y me uczynili, a  cośmy uczy
nić powinni. (Oklaski.)

„Teraz zwracam  się w Lilka słowach do p a 
na B ra tia n a : „Czy będąe przy rządzie, odpow ie
działeś twojemu posłannictwu, czy spełniłeś twój 
obowiązek ?“

„Wiem, że odpowiesz mi na to pytanie, tak 
j ak to ju ż  raz powiedziałeś : „że w u ziałeś sio-
„strę swoją ciemiężoną, a daleki od pośpieszenia 
„jej w pom oc, połknąłeś cisnące się łzy. a ból 
„zam knąłeś w sercu twojem.*

„A jednak , gdy posłuchamy tw ych nieprzy
jació ł i wrogów Rnmnnn, to dowiem y się, że Ku
m ania iest arsenałem  (oklaski), że ugina się ona 
prawie pod rycerstw em  rum ańskiem  i bandami 
obceuii (oklaski); w cbwili, kiedy stałeś przy w ła
dzy, m iała Rumunia wkroczyć i odziedziczyć Ból 
garję i Siedm iogród.

„Co się tyczy mnie, to musz^ ci powiedzi jć, 
że dziwny spokój mnie ogarnia, kiedy cię widzę 
u stern państwa, wówczas zdaje mi s i ę , jakoby 
geniusz Rumunii k rążył po przestworze ojczyzny 
mojej. (Gorące oklaski.)

„Jednak ty  posłannictwu twemu nie odpo 
wiedziałeś, ani byłeś to w stanie w tak k ró tk im  
czasie.

„Życzę ci więc w dzisiejszej chwili nro. 
czystej :

„Byś znowu objął ster rządu, a to jak n a j
prędzej nie dla Ciebie, ale dla dobra publicznego. 
(O k la sk i.) '

„O bjąw szy je, sprawuj się tak, byś nietylko 
zbierał oklaski, które się gunia, ale byś zatrząsł 
zastępem wrogów Rumunii." (Nieustające oklaski,  
ściskania i życzenia ze wszystkich stron.)

K o n s ta n ty n o p o l  d. 24. stycznia.
(Cz.) Jnż od daw na wam nie pisałem , bo

też nie zaszło tu n.c takiego, coby na szczegól
niejszą zasłngiw ało uwagę. C iągie zbrojenie się 
i ciągłe wyczekiwanie — oto cała  osnowa obecne
go położenia...

Dzienniki do n o szą , że konferencja nkoń- 
czyła pokojowo swe trudne zadanie , i że braku
je  tylko podpisu króla Je rz e g o , aby wszystko 
wróciło do normalnych stosunków. Chociaż w ięk
szość pism europejskich uważa przychylaą odpo
w iedz grecką  za rzecz n iew ątp liw ą , i chociaż 
urzędowe nasze dzienniki zdają  się być lego sa 
mego p rzekonania , to jednak od czasu do czasu 
można w tych ostatnich spotkać się z niejedną 
uwagą, k tóra  dość jasno  wyszydza owe optymi
styczne nadzieje. Nie m ogąc przewidzieć przy
szłości, nie wyrokuję apodyktycznie. Być m v że , 
że Grecja przyjmie uchwały konferencji , lecz 
także nierównie łatw iej być może, że je odrzu
ci ze względu na swe wewnętrzne położenie. Nie 
trzeba zapom inać, że ludność g re c k a , roznamię- 
tniona do najwyższego stopnia wojowniczem po
stępowaniem rewolucyjnych komitetów i swego 
własnego rz ą d u , klóry w chwili zerw ania sto
sunków z W ysoką P o 'tą  zachęcał wszystkicu do 
zaciągania się w ochotnicze szeregi — nie chce 
driś cofuąć się z obranej d ro g i, bo w„jna może 
je j dać wiele, podczas gdy pokój prócz materjal- 
nej ruiny zresztą nic nie przyniesie. Grecy licząc 
na powstanie wszystkich indów chrześciańskich,

żyjących pod panow aniem  tureckiem  — spodzie
w ają się już dziś najzupełniejszego zwy< .ęztwa; 
nie dziw w ię c , że pokojowe rady wielkich mo
carstw europejskich nie przypadają im  w cale do 
sm aku. Gdyby «ząd, nie m ogąc się oprzeć dyplo
m atycznym  wpływom, przystał na deklarację kon 
ferencji , tc w Grecji w yuackloby praw dopodo
bnie ogólne powstanie, którem n tem trudniej 
mógłby podołać król Jerzy , j |e że w ięk 
szość arm ii zgadza się w tym  w zg|ędz.e z naro 
dem. „Ś rodki, wołają Grecy, których T urcja u- 
żywa przeciw nam , zrujnowały nas zupełn ie , H an 
del nstał — baukructwo niemal ogólne. Z tego 
fatalnego położenia może nas w ybaw ić tylko 
szczęśliwie prowadzona w ojua.“ W usposobienia 
greckiej Indnoscf widzę zatem najtw ardszy szkopnł,
0 k tórą m ogą się rozbić pokojow e zam iary Z a 
chodu i A ustrji. Gdyby zresztą pokój był tak  
możliwym, to czyż na północy państw a T ureck ie 
go gotowanooy się z takim  pospiechom do zacię
tej w alki? B ółgarskie kom itety dzia ła ją  jaw nie 
w B u k areszc ie , z P ius i Moskwy nadchudzą do 
Rumunii coraz nowsze i liczniejsze transporta 
b u a i  i ajouwcn , ochotnicy bólgarscy rozlokow a
ni wzdłuż D unaju odbyw ają c iągle ćwiczenie 
pod dowództwem moskiewskich ohcerów, — a 
naw et jak  z w iarogoduego piszą mi ź ró d ia , 
rząd m oskiewski tw orzy tajnie na B esarabii Ib 
gię g re c k ą , która w danym  razie przedrzu się 
wraz z bułgarskim i ochotnikam i w granice T u re 
ckiego państwa. Z Odessy do Tulczy nadenodzą 
taiłże w ielkie zapasy p rochu , który przem ycany 
przez s ta tk i austrjack, ago Lloyda, bywa później 
składany w m ieszkaniu m oskiew skiego konzala 
w Tulczy.

Jeżeli spojrzymy na Serbię i Czarnogórę, to 
podobno i tam zanosi się  na coś niedobrego. Ni- 
komu tn m e ta jno , że Serbia stanie na przypa
dek wojny po strouio Grecji, aby zaorać Bośnię
1 okręgi graniczące z E ó łg a iją  (?) i że książę Czar 
nogóry wyjechał do P etersburga tylko po o sta
teczne insfruiicje. Przy tej sposobności mog« po 
tw ierdzić doniesienie waszego belgradzkiego k o 
respondenta , że w cbwili wyonchu wojny między 
Grecją a  W ysoką Portą, książę Czarnogóry prze 
szle tej ostatniej ultimatum , w k tórsn , zażąda, p o r
tu B a r , tak potrzebnego do politycznego rozwo
ju tego m alutkiego k raiku . Nie trzeba także za- 
p o u u  a c , że m ieszkańcy H ercegow iny sym paty
zują bardro z Czaruogórcam i, W walne sr T urcją  
oba te ludy znalazłyby się obok siebie. W ogóle 
cały Wschód słoi na minie prochu, i potrzebj 
ty lko jednej i ik ry  aby w szystko w ysadzić w po
wietrze. — Turcja w ie co je j g rozi, i dlatego 
nie zasypia gruszek w popieie. Cała jej arm ia 
stoi ju ż  pod b rom ą, amunicji i żywności zeorano 
nadzw yczajną ilo ść , a prócz tego. kazała  ona 
uzbroić v? całym swym krajn  w jzystkie głów niej
sze pnnk ta , aby na przypadek  wałki nie być 
narażoną pa bój w otw arten. poln.

Jeżeli więc rzeczy zaszły tak  d a ie k o , jeśli 
w tzyscy się uzbroili i wszyscy przygotowali — 
to Cdy m ożta  jeszcze wierzyć w pokojowe sała- 
tT-ieuie g ir  sfca turoefciego aj jrc. r

W szystko jest m ozebue" aie tymczasem 
pokój na  W schodzie jest dzis najniepraw dopo
dobniejszy.

Czynności Rady pans:wa.
GO. posiedzenie Izby panów  z d, 30. grud.

rozpoczęło się o godzinie * /,l2 . Przew odniczył 
niu ks C o i I o r  e d o-M a n n s f  e i d Obecni 
ministrowie H e r b s t ,  H a s u e r  i P o t o e k i .

Na porządku dz.ennym  stoi sp raw c zapro
w adzenia sądów przysięg łych  dis p rz ^ te p s tw  
drukowych i nstaw a o nbladaniu  list p rzy się 
głych.

N ajpierw  zabiera glos nowomiauowany czło
nek Izby panów, profesor dr. U n g e r ,  : b ijając 
punkt po punkcie m otyw a kum isji.

Kom isja ośw iadczyła  bowiem, źe przeciw ną 
je s t  zaprow adzaniu są d ó w  przysięgłych, a wnosi 
w końcu pom itego  w szystkiego aóy jc  zaprow a
dzono. Otóż dr. unger w ykazuje  w d rastyczny  
sposób to rażące przeciw ieństw u w referacie ko 
misyjnym, i dla w ykazania, że tu nie chodzi b y 
najmniej o przyznanie dziennikarstw o jak ieg o ś 
przyw ileju, udowadnia, że bez 2mienienia do 
grnntu^ całej ustawy karnej niepodobna zapro
w adzać sądów  p 'zy sięg ły ch  dla w szystkich spraw  
karnych bez w yjątku, gdy tymcza&om Cu do 
przestępstw  drukowych da  Się to z w ielką ła 
tw ością usantecznić jnż  teraz'. Zaprow adzenie 
jak najspieszniejsze sądów  przysięgłych je s t tu 
czem zbić się niedającym  postulatem  um ieję
tności prawniczej. Najdowodnięj w ykazał to w 
mnogich pismach jeden z najznakom itszych ju ry 
stów niemieckich i austrjackich, szef sekcji Gla- 
ser. Nie d latego, że należy tego życzyć sobie ze 
względów poUtycznych, ośw iadczam y się  m y ju 
ryści zs  tą  dobrą insty tucją, ale dlatego, że in 
sty tucja ta je s t  dobrą, i zdaje nam s ię , że zapro- 
wad*enie je j w konstytucyjnem  państw ie byioby 
poiit czne.

Przestępstw a drukow e pusiadnją zupełnie od
mienne cecay od przestępstw pospolitych. Przy 
przeprowadzaniu ^arUych procesów w  pospoli
tych przestępstwach, n. p. gdy chodzi o kradzież, 
zależy wyłącznie na tem, aby w ykazać kto ukradł, 
kogo okradziono, i co ukradziono? Już fakt sam 
przeziię, jeżeli tylko istnieje, nosi niezaprzeczal
ne piętno kar*godności. Lecz w sprawach druko
wych m etu i absolutnie żadnej wątpliwości co do 
istnienia faktn, aie chodzi tylko o odpowiednie 
zastosowanie w tych sprawach przepisów p ra
wnych. Z  adne, chociażby i najszczegółowsze usta
wodawstwo nie jest w stanie ułatw ić tej aubsura- 
cji Któż więc ma powiedzieć, że ten albo ów 
czyn jest tego rozdzaju, żo podburza przeciwko 
rządowi, grzeszy przeciwko publicznie uznanym 
zasadom albo nbliża przekouaniom religijnym  7 
Przysięgli są  niejako reprezentantam i ludu — pu
bliczności. Czyn popełniono na pnbliczności, więc 
któż ma puwiedzieć, że abliżono jej nczuciom, 
narnszono jej przekonania, jeżeli nie ci, prze 
ciwko którym  czyn był wymierzony ? Ź k ąd tę
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ma pochodzić echo, jeżeli nie z tam tąd, gdzie 
odbił się g ło s?  Jeżeli chodzi o to , ezy zwiercia
dło oddechem zamglone, to czyż nie będziemy prze- 
dewszystŁienj patrzyć na zwierciadło ? Otóż iak 
samo powinno o tem, czy naruszono publiczne po
czucie prawności, orzekać zgromadzenie, rep re
zentujące obrażoną społeczność. Tego nie potrafią 
sędziowie z urzędu, chociażby ich stan uznano i 
niewiedzieć jak  niezawisłym. Sędziowie tworzą 
klasę, nieulegającą wpływom codziennego życia. 
Zaprowadzenie sądów przysięgłych nie będzie 
szczegolniejszem uwzględnieniem swobody druku, 
ale uwolnieniem stanu sędziowjkiego od prwile- 
rjium odiosum.

Przy całej zmienności rządów we Francji, 
wszyscy prawnicy francuzcy jednozgodnio przy
znają, że pozostawić sędziom nadal sprawy d ru
kowe, znaczy narazić ich na najprzykrzejsze ko
lizje. I  rządowi powinno na tem zależeć, aby w 
sprawach drukowych orzekał zupełnie niepodej- 
rzany organ, czy przewiniono lub nie. Gdy w śiód 
dzisiejszych okoliczności zapadnie ja k i w yrok są 
dowy w sprawach drukowych, nio jest to dla rzą
du, co z ubolewaniem przyznać mi przychodzi, 
nigdy zwycięstwem dla rządu — a w najlepszym 
razie zwycięztwem Pyrknsa. Ale jeżeli sam lud 
orzeknie przez swoje organa na publiczaem po- 
gfedzenin: „ Państwu ubliżono, i my czujemy sie w 
imieniu państw a obrażonymi* -  wywrze to już 
zupełnie inne wrażenie. Mnie w ydają się zawsze 
przysięgli mby chór w greckiej traged ji, który 
orzeka między stronnictw am i, kto winien a po 
czyjej stronie słuszność.

Oświadczając się z pełni serca i ze swobo
dnego przekonania za przedłożeniem rządowem, 
dajmy św iadectw o, ze nie czynimy tego niDy z 
rezygnacji, ulegając moralnemu naciskowi, aby 
nie wymówić się od odpowiedzialności, ale że o 
ile Izba w ogóle jest obowiązaną do ponoszenia 
odpowiedzialności, gotowi jesteśm y dzielić odpo
wiedzialność z Izbą poselską i z rządem  J e 
steśm y bowiem przekonani także , że korporacja 
polityczna, nieposiadająca dość energii i udwagi 
być znpełnie odpowiedzialną za swoje czynności, 
zrzeka się tcms&mem dobrowolnie stanowczego 
wpływu w sprawach politycznych. (Brawo.)

W  podobnym ducha przemówił także radca 
rządow y dr. N e u m a n a .  Spraw ozdaw cabr. S z y 
na o n o w i e z konstatuje, że nie chodzi o to czy 
przyjąć lab nieprzyjąc przedłożoną ustawę, bo 
przyjęciu je j nikt się nie sprzeciwia, ale na ka
żdy sposób me da się zaprzeczyć, że są  jeszcze 
w Austrji niektóre kraje koronne, nieprzedstaw ia ■ 
jące dla instytucji sądów przysięgłych bardzo 
sprzyjającego pola.

Minister sprawiedliwości dr. H e r b s t :  R zą
dowi, m ającem u za zadaoie przeprow adzić usta
wy konstytucyjne, musiało zależeć na tem aby o 
ile możności jak  najspieszniej wykonano arty- 
kn ł 11. ustaw y zasaduiczej w całej rozciągłości.

P r z y  o b jęc iu  u rz ę d o w a n ia  p rz e d ło ż o n o  już 
Iz b ie  p ro je k t  n o w eg o  k o d e k s u  k a r n e g o ,  j u ż  
ro k  u p ły n ą ł  od w n ie s ie n ia  j e g ) ,  a  przecież n ie- 
d o p ro w a d z o n o  d o  te g o , a b y  m o żn a  ro z p o c z ą ć  
n ad  n im  d y s k u s ję  w  p e łn e j Iz b ie . A by  w ięc  
c h o ć  w  c z ę śc i z a d o ść n c z y n ić  a r ty k u ło w i 11. 
u s ta w y  z a sa d n ic z e j, p rz y ją łe m  n a  s ie b ie  o d iu m  
o d rę b n e g o  t r a k to w a n ia  s p ra w  d ru k o w y c h . J e ż e l i  
zoB tan ie  p ó źn ie j p r z y ję ty  now y k o d e k s  k a rn y , 
k tó r y  o rz e k a  z a p ro w a d z e n ie  s ą d ó w  p rz y s ię g ły c h  
i d la  p rz e s tę p s tw  p o sp o lity c h , w te d y  w  c a ło śc i 
b ę d z ie  z a d o ś ć  u czy n io n e  tr e ś c i  a r t .  l l . k o n -
Btytucji.

R z ą d  n a jg o rę c e j je s t p rz e k o n a n y  o w a r to 
śc i in s ty tu c ji s ą d ó w  p rz y s ię g ły c h , i p o p rz e  w p ro 
w a d z e n ie  j e j  w  ż y c ie  j a k  n a js z c z e rz e j .

Izba przyjm uje potem przedłożoną nstawę 
bez dyskusji specjalnej w drugiem  i trzeciem  
czytaniu, w raz z przepisem , norm ującym  sposób 
układania list przysięgłych.

Na tem skończyło się posiedzenie.

Przegląd polityczny.
N iem cy , ^ r  czasie rozpraw w parlamencie 

pruskim nad ustaw ą, konfiskującą majątek kurfir- 
szta heskiego, rzekł B ism ark między innemi: „Nie
dawno temu była  chwila, w której pokój zdawał 
się zagrożonym , a  nawet i był zagrożonym. 
Naprężenie nstalo w skntek zm iany gabinetu w 
Bukareszcie Później okazało się, że groźby wojen
ne m iały swój początek w błędnych przypuszcze
niach i oszczerstw ach, miotanych na rząd prnski. 
R ząd nważa za swój pierwszy obowiązek strzedz 
porządkn w państwie i zwracać baczną uw agę na 
agitacje, których inni nie widzą. Król Jerzy  dzia
ła ł  przeciw Prasom wojowniczo, a knrfirazt heski 
dyplomatycznie. N iestety nie bez słuszności spe
kulują niektórzy na rozdwojenie w Niemczech, 
które to rozdwojenie jeszcze dziś istnieje, a k tó
rego przedstawiciele zasiadają  naw et w tej sali. 
Szpiegostwo sprzeciwia się mojej naturze, lecz 
właśnie temu szpiegostwa zawdzięczamy, żeśmy 
uderzyli w sam  rdzeń knowań. Pieniędzy nie o- 
brócimy na same szpiegostwo — znajdą się je 
l c z e  inne środki. Nasze zadanie nie jest tak  ła- 
ł * e . Niech nasi krytycy udowodnią, czy podobień- 
8tWem w ziąść smołę bez powalania ręki.

Po tej przemowie Izba przyjęła znaczną w ię
kszością głosów wniosek komisji.

F r a n c ja .  Cesarz przyjmował jenera ła  Ciał- 
diniego, w racającego z M adrytu do Florencji.

Omal że w ogrodzie Taileryjskim  nie powtó- 
rzy ła  s ię  scena z wyspy Róuniun. Jeden  z m iej
scowych dozorców wszczął kłótnię z jak im ś robot
nikiem . Tłum zaczął s ę zw iększać koł > bramy, 
wiodącej na plac Concordii, co widząc oficer, do
wodzący w tem miejsca strażnicą wojskową, 
kazał w ystąpić turkosom  i rozpędzić natrętnych, 
kołnierze czyniąc zadość wezwanin, zranili dwie 
osoby.

Journal officiel pisze: Księgi niebieska i żół- 
‘a spraw iły  w ogólności w Enropie bardzo ko- 
r*ystne wrażenie. T ak  w kraju  jak za gran icą o- 
Pinia publiczna uznaje charak ter ich istotnie po
kojowy.

Redaktor pisma Diable a guatre, p. Lacroix,

został skazany na  czterom iesięczne w ięzienie i 
3000 franków utraty z Kaucji. Sąd apelacyjny 
potw ierdził ten w yrok.

H iszp a n ia . Po dokonania wyborów do kor- 
tezów rozpoczęła się w alka między kandydatam i 
do tronu. Obecnie nie może sobie prawdopodo
bnie nikt w ięcej rościć p raw a do korony hisz
pańskiej jak książę M ontpensier i drugi syn k ró 
la W iktora Em anuela, książę Aosty. N iektórzy 
tw ierdzą, że książę włoski ma naw et jak ieś p ra
wo dynastyczne do tronu hiszpańskiego, i wywo 
dzą takow e z pokoju zaw artego w Utrechcie, w 
którym  zachodzi podobno odpowiednia stypula- 
cja . Londyński Spectator wspomina także o owem 
praw ie dynastycznem , je s t jednakow oż tego prze
konania, że kandydatura ks. M ontpensier jest 
pewniejszą. Innego zdania jest natom iast Patne, 
która uważa kandydaturę księcia M ontpensier za 
zupełnie straconą Patrie wyruża się o tej k a n 
dydaturze w dość sarkastyczny sposób, że j ą  z ło
żono do grobu na wieczne czasy wśród ogólne
go żalu przyjació ł i znajomych, i że wiadom ość 
o jej śm ierci dotknie zapewne niemile hr. Bis- 
marka, Czyby z tego należało wnosić, że hr. Bis
m ark popierał kandydaturę, tak niemile w idzia
ną na dworze taileryjskim ?

Correspondencia donosi, że kortezy otworzo
ne zostaną z w ielką uroczystością. Ochotnicy 
utw orzą szpaler, którym  pójdą członkowie rządn 
prowizorycznego. Zasiędą oni w sejmie na n ie
bieskich ławach. P rezes gabinetu zagai sejm 
mową, w której zda spraw ę z politycznego i fi
nansowego położenia Hiszpanii.

Jenera ł Lersundi, k tóry  aż do przybycia j e 
nera ła  Dnlce miał najwyższe dowództwo na Ku
bie, powrócił do M adrytu i miał długie narady z 
członkami rządu prowizorycznego. Zdaniem jeg o , 
nie tak  prędko zostanie wybach w koloniach 
przytłumiony. Powstanie nie liczy wprawdzie w ię
cej ja k  3 do 4000 ludzi źle uzbrojonych, ale k o 
munikacje są  tak niedogodne i uciążliwe, że n a 
w et pobitych i rozbitych nie m ożna ze skutkiem  
ścigać. Gdy je n e ra ł Lersundi w yspę opuszczał, 
zastęp ochotników rządow ychdochodził ju ż  35.000 
wyspa K aba była cała oblokadowaną, tak  że po
w stańcy z nizkąd niemogli otrzym ać żywności.

W s c h ó d . O stosunkach B ółgarji p iszą  do 
Wanderera pod d. 20. bm.: „Ludność nasza kocha 
pokój, ale rozm aite ag itac je  i nadużycia władz 
tureckich zrobiły z niej żywioł gotowy do w al
ki. E m igracja  bółgarska, m ieszkająca w B uka
reszcie, nadsyła proklam acje, broszury, przedm o
wy, zachęty, które zawsze niejaki wpływ  w y 
w iera ją  H adżi D im itri, spędzający zimę w je
dnej z bałkańskich w iosek, w ystosow ał list do 
ateńskiego centralnego kom itetn, w którym  przy
rzeka czynną pomoc greckiej spraw ie, żądając  w 
zamian jak  najw ięcej p ie n ię d z y . Ludzi i broili ma 
podostatkiem . Rząd turecki je s t w B ółgarji 
bardzo czynny. N ietylko zbroi on naddunajskie 
tw ierdze i zw iększa w nich załogę, lecz chce 
naw et uzbroić k ilka ważniejszych punktów  
wzdłuż tureckiej g ranicy . Do Konstantynopola 
odchodzą codzień sta re  karabiny, a szaspoty 
nadchodzą ciągle m ałem i partjam i. Broń tę 
rozdaje rząd między baszybozuków. Przytem  
każdy dom musi dać około 20 piastrów  na za
kupienie szaspotów . T ak  w ięc sam a T urcja  rzu
ca B ółgarów  w ram iona rew olacji, gdyż nowy 
ten podatek  je s t  dla biednych Bółgarów  bardzo 
uciążliw ym .“

Le Turąuie zaprzeczał aby H obhart basza 
miał się był cofnąć z pod portu Syry . We- 
dlng tego sam ego dziennika w Carogrodzie p a 
nuje przekonanie, że Grecja odrzuci dek larację.

L a  France mówi: G recja zapytała  nrzędow- 
nie rządów  rum uńskiego i serbskiego, ja k ie  za
ję ły b y  one stanow isko w przypadku wojny, i o 
trzym ała zapew nienie, iż oba te państw a zacho
w ają się neutralnie.

A jent polityczny rum uński Ja n  S trat w ręczył 
w zeszły poniedziałek m argrabiem u M oustier sw o 
je  listy w ierzytelne. L a  France nadm ienia, że 
S tra t m a polecenie robienia bardzo za sp ak a ja ją 
cych oświadczeń w , imieniu rządu rnm nńskiego.

K r o n i k a .
— D zis ia j dnis 2 lutego r . b. odbędzie się w 

sali V II. uniwersytecie w aiae zgrom adzenie S tow a
rzyszenia czytelni akadem ickiej w celo nowego ukon
stytuow ania się na podstawie nowo zatw ierdzonego s ta 
tu tu , na k tóre W ydział szanownych uczestników zapra- 
sza. Początek o godzinie 2 »/»•

  Z a rz ą d  ty m c z a so w y  oddziału powiatowego S to 
warzyszenia przyjaciół oświaty ludowej w Kossowie ma 
zaszczyt zaprosić niniejszem członków tego Stow arzysze
nia z powiatu kossowskiego w myśl 8. 15. statutu na 
walne zgrom adzenie pow iatow e, które odbędzie się w 
dniu 7. lu tego o godz. 2. popołudniu w Kossowie w 
sali posiedzeń Rady pow iatow ej.

Kosaów dnia 29. stycznia 1869, Stanisław Burta.
— Z p o d  B rz e ż a n . Omne tulit punctum, gui mitcuił 

uttlt dulct. Dnia 20. b, m. odbył sie balik składkow y na 
korzyść funduszu in tpe w Podhajcacb.

Chociaż zimna niezwyczajne i drogi fatalne nie do
zwoliły zjazdu tak  licznego, jak iego  znajgc dobra cheć 
naszych obyw ateli, gdzie idzie o dobro publiczne i za
bawę przytem , na pewne spodziewać się było można, 
przecież pozostało, p0 opędzeniu wydatków, czystych 
sto złr. dla funduszu szpitalnego.

Zabawa, śm iało rzec można, ndałs sie wybornie 
czego najlepszym dowodem, że tańczono d*o wschodu 
słońca bo też pp. prezes R ady powiatowej i pełnom o- 
C kJ8,9ż«t C zartoryskich którzy gł0wnymi tam „ 
gospodarzami, wszelkich dołożyli starać, aby gości za- 
dowolnić.

Sala w pomieszkaniu księztw a, obszerna, z posadz
ką dobrą, oświetlenie ładne, doskonała m uzyka brze- 
żańska, kucharz księztw a w yśm ienity, w ina, chociaż nie 
szampany, ale czyste, węgIer8kie, w końca tow arzy
stwo dobrane, cóż więcej pozostawało do życzenia? 
W szystko tak  się dobrze złożyło, że każdy odjechał za
dowolony, z wdzięcznością w sercu dla gospodarzów, i s 
nadzieją, że gdy raz ich usiłowania pomyślnym zostały 
uwieńczone skutkiem , jeszcze nieraz zjedziemy się na 
wezwanie Bzanownego prezesa podhajeckiego, i bawiąc

się skrom nie, pomnożymy da Bóg fundusze, którem i on 
i jego współradni tak  szozerze się zajmują.

— K o ło m y ja . Ledw ie co Hotot narodnyj, k tó ry  naj
mniej by ł głosem narodowym ruskim , zakończył swój 
smutny żyw ot, zm arły na wycieńczenie sił umysłowych, 
pojawiło aię znów tutaj pisem ko rnskie ilustrowane, 
mające być niby hnm orystyczcem , pod n a tw ą : Kropylo. 
W łaścicielem tego pisma jest niejaki p. Je rzy  Moroz, 
Rnsin w ęgierski, redaktorem nominalnym p. Mikołaj 
Żyrawski, jak iś gminny pisarz, niem ający o literaturze 
najm niejszego w yobrażenia; w łaściwym i zaś redak to ra
mi s ą : ks. M. Lew icki, katecheta gimnazjalny, i ks. 
P. Pawłnsiewioz, w ikary obrz. gr. k . Pismo to wyobo- 
dzi pod godłem  „nahajki" (obacz ilustrację na samem 
czele pism a), i odpowiada treścią swą najzupełniej tem a 
godłu. W artość literacka tego pisemka niżej zera, 
chęci napojone rabiet ruthenica — otóż i program  tego 
pisma.

W ydanie pierwszego nnmern tego pi&uia nie zosta
ło  bez wpływu na redakcję, gdyż zaraz po wyjściu one- 
goż spotkał p. J ,  Moroza na balu mieszczańskim nie
m iły despekt, nad którym mocno nbolewamy.

Gospodarstwo, przemysł i handel*
N o w a s ta c ja  d o ś w ia d c z a ln a  je d w a u n ic z a  w Go

rycji pod dyrekcją prof. H aberlandla, ma być w maja 
o tw artą.

W W ie d n ia  zaw iązało się stow arzyszenie akcyjne 
pod nazwą Ertte Outerreichitch-ungaritehe Actien- Getdltchaft 
fu r  Zucker-Fabrication, Założycielam i są same firmy wie
deńskie.

L w ó w , 29. stycznia. (Ze sprawozdania tygodn io 
wego (iatety Lwowtkiej.) Znaczny był w tygodniu  ubie 
głym  dowóz cukru, po większej części z fabryk m oraw 
sk ich , przywieziono bowiem około 800 cetn tego arty 
kułu. Odbyt n i  olej skalny i naftę ożywił się bardzo w 
tygodniu ubiegłym  i ceny poszły w górę. Produoeaoi a 
jeszcze bsrdziej w łaściciele raBneryj ko rzysta ją  * tej 
sposobności i szybko pozbyw ają się swoich zapasów. 
Główną przyczyną podniesienia się oen tego  artyku łu  
jes t popyt na naftę galicy jską na targow icach zagran i
cznych. W ęgry coraz jej więcej konsum ują, to  też prze
syłki nafty galicyjskiej rozchodzą się po całych gór
nych W ęgrzech , idą nawet do P esztn . Coraz większej 
pewności nabiersjąoa wiadomość , że D rohobycz , Sam 
bor i Stryj mają być połączone z koleją K arola Ludwi
ka, zacbęoiła w łaścicieli kopalni nafty do poszukiwań 
ua większy rozm iar, a  tak  spodziewao się należy, że 
w najbliższym czasie wydobywanie nafty  odbywać się 
będzie w sposób więcej racjonalny jak  dotychczas i 
z większą korzyścią. Loco D rohobycz płacono naftę aa 
row ą po 8 złr. 25 do 40 c t. cetnar, naftę rafinow aną 
41* do 42° 17 złr., wosk ziemny 9 złr. 40 do 60 ct. Od
byt na naftę do Moskwy trw a ciąg le .

Handel . z b o ż o w y  w nbiegłym  tygodn ia  nie był 
ożywiony z powodu brakn odbyta, i oeny spadają. Go
dne uwagi, że wywóz pszenicy i ży ta  »uinieji»ył się na 
wszystkich targowicach w zachodnich pow iatach; ntrzy- 
mał się zaś tylko popyt na ow ies i jęczm ień. Ze Lwo
wa wysłano jednak kika pom niejszych party j pszenioy 
do Przem yśla. W yw ieziono także cokolw iek ży ta  do 
P rus. W powiatach przem yskim  i jarosław skim  zaka
powano owies i jęozm ień do Prus, z Jarosław ia wyse* 
łano pszenicę i żyto do pogranicznych młynów pruskioh. 
W ysokie ceny zboża Da targow icach galicyjskich a za
razem w szystkie ceny frachtu, utrudniają głów nie w y
wóz do Prus. Na jęczm ień był znown odbyt do W ar
szawy. Najbardziej ożywionym był popyt na rzepak  i 
nasienie koniczu do W ro c ław ia , tudzież na owies do 
Berlina. Loco Lwów płacono pszenicę 170 fnt. 7.50, 
żyto 160 fnt. 5.60 do 5,80, jęozmień 142 fnt. 5 z łr ., 
owies 100 fnt. 2 złr. 60 do 85 ct.

IP raga, d. 39} stycznia. Koniozyny czerwonej nasienie 
poszukiwane i w dobrej cenie. B iałej mało pokupne. 
Zs oetnar nasienia białej koniczyny p łacą 30 — 40, 
czerwonej w wybornym gatunku 27—28, średnim 24—26, 
poślednim 20—22.

Nasienie rzepaku po złr. G*15—6'25 z ł  mierzycę.
(P .)  W ie d e ń  d. 30. stycznia. Na dzisiejsze, giełdzie 

zbożowej przy ruchu niekoniecznie ożywionym pszenicę 
i żyto sprzedawano po cenach, w zeszłym tygodniu pra
ktykow anych, owies taniej- T ranzakcje w pszenicy wy
nosiły 25.090 mierzyć.

Notowano pszenicę 87 — 89fnt. po 4.50 ab Wiesel- 
burg. Leksze gatunki taniej. Żyto 82fnt. 3 .50—3.60 ab 
Wiedeń. Owies 45—50fnt. 2.20.

Na targu  wołowym było  z Galicji 1053, z W ęgier 
417, z innych prowincyj 868, razem  2338 sztuk  wołów 
wagi 450—680 fnt. Pozostało niesprzedaDycb ty lko 12 
sztuk, cena za cetnar wagi 28—30 złr.

N ierogacizny tnoznej sprzedano 1045 sztuk po 27 do 
30 ci. za funt w całych sztukach.

Okowita. Interesów  m ało. Więoej sprzedaży niż p o 
pytu. Zbożówka z ręki c t  4 3 '/,—43*/„ m elaska ct. 43'/, 
do 43%, spirytus rektyfikow any cnt. 47—46 za g ra  
dus. Na dostawę w lutym  zakontraktow ano znaczniej
szą p artję  zbożówkl po 44 c t  za gradus.

W ro c ła w , d. 31. stycznia (C eny targow e). P szenica 
85. funt- oł. b ia ła  74—84, żółta  71—76 ; żyto w  dobrym 
pokopie 84 fant- cł. 6 0 -6 4 ;  jęczmień 74 fun t. 6 0 -6 2 :  
owies 50 funt. cł. galicyjski 34—35 sgr. — N asiona o le j
ne w łatw ym  pokupie. Bób 90 funt. 6 5 -  85 sg r.

M ach in a  d o  c z y sz c z e n ia  p sz e n ic y  z  w y k i , 
w ilk a  I w s z e lk ic h  o k rą g ły c h  n a s io n . P rzy rządy  do 
oczyszczenia zboża dotąd znane i używane m ają tę  wiel
ką  w a d ę , że iubo czyszczą je dokładnie z drobnych 
nasion chw astow ych , nie są jednak w stan ie  odłączyć 
najszkodliwszych w łaśnie ziarn w ilka czyli w y k i, tę 
samą niem al mających wielkość i wagę co samo zboże. 
Nawet g łośny przed kilku laty aparat W achona (z  L y
onu), okazał się z różnych względów nieprak tycznym . 
Słowem , zbywało dotąd na tak  potrzebnem  narzędzia, 
za którego pomocą oczyszczone siejąc zboże , możnaby 
go więcej produkować i piękniejszego doczekać się plo
nu. W ażną więc zdawała się nam w iadom ość i godną 
obw ieszczenia, że pan Julian K onopka, w łaściciel dóbr 
Modlnica pod Krakowem , urządził znpełnie nowego sy 
stemu m aobinę, przez k tórą przepuszczone ta k  żyto jak 
i p szen io s, odchodzi całkiem  oczyszozone z w ilka bez 
żadnej stra ty  dobrego z ia rn a ; ziarna wyki i inne gro
szkowe same się oddzielają i praw ie żadne ziarno  aboża 
między takow e nie w ciska się , jak  to  zw ykle m*> iie j-  
sce wówczas , gdy się je  na w ystrzał puszcza. Zburte 
z tej machiny odchodzi zupełnie czyste , jak b y  po rę- 
cznem p rzeb ie ran ia , k tóre się odbywa z w ielką s tra tą  
czasu. Robota na tej maobinie idzie spiei i s n le ; na m a
chinie bowiem średniej w ie lk o śc i, jeden  cz łow iek  20

koroy z jak nijmniejazem utrudnieniem dziennie prze
puścić i oczyścić może- Machina ta  ma być stosunkowo 
tanią  (od 100 do 200 złr. w edle w ielkości) i żadnej 
prawie reparacji nie poLzebnje; n iełatw o bowiem ule
ga zep su c ia , tak  w niej wszystko p roste  i lekko się 
pornszs. Nie działają tu koła trybowe ani parowe, nie 
są zastosowane ani w iatr, ani też żadne drew uiane lub 
blaszane sita. Donoszący nam o tem sam się p rzekonał
0 działania machiny, ręozy za wielką swego pom yałn 
praktyczuość , dającą rękojm ię rychłego upowszechnie
nia się machiny, której, po przekonania się o jej dzia
łaniu , nikt nie odmówi wskazanych wyżej przymiotów
1 k o rzy śc i, a tem samem nie omieszka przyznać w yż
szości nad wszelkiemi inaem i dotąd znanemi tego ro
dzaju w ynalazkam i. O, P.

Ostatnie wiadomości.
W ydział konstytucyjny Iżby niższej Rady 

państw a zajął się już  wnioskiem dr. Ziemiałkow- 
skiego. Początek  zrobiono tak  jak przepow iada
liśmy, a że koniec tej pracy będzie może g o r
szy jeszcze, niżeśmy przepowiadali, wróżą woale 
niedwuznacznie słow a m inistra spraw w ew nę
trznych , duszy dzisiejszego gabinetu przędli ta w - 
skiego powiedziane w W ydziale. W sprzeczności 
z zdrowemi zasadam i konstytacjonaiizMU, wyro
biła się w Austrji p rak tyka , iż oprócz reprezen
tacji państwa i korony istnieje jeszcze jedna w ła
dza praw odaw cza — ministerjum. Która uchwa
ła, czy to Rady państwa, czy sejmów krajowych, 
m inisterstwo się nie podoba, tej nie przedkłada koro
nie, podczas gdy obowiązkiem m inisterstwa jest, 
przedkładać — z dodatkiem rady, czy Korona ma 
ją  zatwierdzić czy odrznoić. T a  p rak tyka niekon- 
stytncyjua paraliżuje działalność oon czynników 
prawodawczych. Otóż znowu dr. G iskra odwola- 
je  się do tej praktyki nieuatnrafnej. Nie od zda
nia reprezentacji państw a i od zdanie korony 
m a zawisać los rezolucyj, ale od woli m inister
stwa I Choćby je  R ada państwa przyjęła a  koro
na przyjąć chciała, to jeszcze sankcja nie n astą 
pi, je ś li my, tj. m inisterjum nie przedłożymy łen 
koronie i — takie je s t znaczenie słów dr. Giskry. 
O to więc chodzii aby obecne ministerjnm chcia
ło je  kiedyś przedłożyć cesarzowi — albo po
starać  s ię  o inne m inisterjnm , k tóreby chęć tę 
miało.

Oprócz dzienników paryzkich, które nic no
wego nie z a w ie ra ją , otrzymaliśmy wczorajszą 
wieczorną pocztą tylko Kólnische Ztg i w iedeński 
Osten

W Hiszpanii podłag listownych doniesień naj
więcej widoków na koronę ma mieć ks. d’Aosta.

Kdlnitche Ztg. omieszcza korespondencje z P a 
ryża, k tóre w yrażają opinię, panującą w tam tej
szych solach dyplomatycznych, że nie można się 
spodziew ać, aby rżąc grecki poprostn przyjął 
deklarację konferencji. Uczyni to, a le  z zastrze
żeniami. Czy pozostanie daw ny gabinet, czy otwo
rzony będzie nowy — każdy będzie się sta
rał wyjaśnić mocarstwom, że jo l po w ydania ul
timatum Tnroja przedsięw zięła przeciwko podda
nym greckim  pewne kroki, które m usiałyby być 
wprzód cofnięte, zanim by Grecja m ogłą p o d d a ć  
deklarację, przez m ocarstw a zredagow aną.

Z resztą listy z A ter otrzymują, iż rząd grecki 
ze swoją gotow ością do wojny więcej bałasn 
czyni, aniżeli rzeczywistej w tem praw dy. Woj
sko nieliczne, broń licha, brak am anicji i ok rę
tów. Chcieliby wprawdzie przyjść do tego w szy
stkiego. ale nie m ają pieniędzy Banki ateńsk1' i 
jońsk i po długicn korowodach zdecydow ały się, 
pożyczyć rządowi 6 milionów drachm  Brebrem.

Telegramy „Gazety Narodowej.**
W ie d e ń  d n ia  2 .  lu teg o . W ydział 

konstytucyjny Izby niższej zajmował się wczoraj 
wnioskiem  polskim Dep. K a i 8 e r w n ió s ł, 
aby wprzód obrano podkom itet do zmiany re 
gulam inu Izby niższej. —  M inister spraw  w e
wnętrznych dr. G i s k r a  wywodzi, łe  wszystkie 
uchw ały sejm ów potrzebują sankcji cesarza. 
W  tym  duchu  §. 19. sta tu tu  krajowego otrzy
m ał znaczenie w praktyce. —  M inister finan
sów  dr. B r  e s t e 1 obawia się, że skutkiem  
w niosku polskiego utworzy się zdanie, iż sejmy 
krajow e podporządkow ane są Radzie państwa. —  
W niosek Kaisera został przyjęty.

CENNIK G IEŁD Y.
w e  L w o w ie  dnD  1- lu te g o . 

I  A k c je  za s z tu k ę
Kolei gal. K ar. Lndw ....................
Kolei Lwow. Czern-Jaasy . . . ,
Banku hyp. galic. i  w płatę  40%
Papierni czerlańskiej . . . . .

II. L isty  s iu ta w n e  u  190 Kir.
Tow. kred. gal. m. k . l  g . . . . 81
Tow. kred. gal. w. a. ) 8  g. . . . . 77
Banku bypot. galic. .

III. Obi Igi za 100 Kir.
tndem nizacyjne galic. . . . 

d tto . WE. krakow . .
d tto . K s. bukowiń. •

Pożyczki głodow . z r. 1866 .
P ierw . koi. gal. K> L . I. em. • 
dtto dtto  dtto II. e m . .
d tto  d tto  Lw. Gzem.

I. emisji . 
d tto  dtto  dtto U. dtte .

IV. ftonety.
B ukat holenderski . . . .
D ukat cesarski . . . .  • •
Napoleond'or . . ■ • • *
Półim perjał rosyjski . ■ ■
Rnbel srebrny rosyjski . . .  
dtto  papierowy dtto  . • • ■

Banknoty, poi. *a 10o xł. poi. • <
Talar prusk.' s r e b rn y ....................
Pm saie  biiety kasow e . . . . . .  i  79
Srebrc .............................................  118| 50

Sprtedano: Akcje kolei gal. K ar. Ludw ika 
— Listy zastawne baLku hip* cral* nn 
K oniczyna aorzec 180 fnt. netto  49 P, ł r .  '

Płacą,
w. a.

a ł.i ot.

218
179
79
00

68
00
oc

109
00
00

00
00

6
6
9
9
1 
1 

00 
00

1

15
25
30

95
00
00
75
00
00
00
oc

58
65
61
71
83
64
00
00

Zfdajiw n  mt
w. a.

zLJ et.

*19
180
89
00

75
25
00
loo

91
00
75

69 30
00 00
o

101
00
00

00
00

00
75
00
00
00
00

65 
71
71
83 
88 
65 
30 
00 
80 

119 5)
po 219 zł. 
-  89.60 -



fty»>»u)y psna F . £ .  o u h ik e  w  K re - 
co w ie  kolo Tyraw y W o ło sa ie j, o 
urn..rżenie u nas długu swojego w 
kw oci" 12 zlr. 29 cnt. 1309 1—1

W W iedniu, w stycznin 18^9.
H a a s e n s te in  e t  V o g le r .

P r e c z  z b u l c i n  z ę b ó w  !
L aębatni 
w ykruszo

nymi
Paryż t 10000 flakonów 17, opuchnię- 

o ib y tu  aa miesiąc I ciem

wm N a ja i l n le j s r e  b o le  z ę b ó w  « -i#
wszelkiego rodzaju usuwa na rzas jednego roku 
bezzwłocznie słynne paryzkie lekarstwo na z ę b y .

L I T O N! u

lflakon na rok dla najliczniejszej rodziny.
Jenerałuy Skład dla Gali: ji u L. KHKNBEKGJKRA, 
aptekarza we Lwowie Pocztą: opakowanie tu ct-

Z wrzodami I Dostać można we wszy- 1S1*0^ ^  n*e '

dziąsłach I! .zrównany, 
niezawodny.

Koronki stare
brukselskie, pointa, Koronki 1 ościelne i 
klasztorne. choćby naw et podarto  i brudue, 
tudzież w szelkiego rodzaju rp lik ae je  i po r
celanę starą  — zakupuje się p0 najw yż
szych cenach w W iedniu, fttad t, Spiegel- 
gas e w handlu farbiarskim  „pod F en ik sem 1* 
nr. 7. napraeoiw  składu kapeluszy słom 
kow ych, od godziny 2. — 4. codziennie, w 
innych zaś godzinach w pom ieszkaniu mo- 
jem  na L eopuldstadt, O deongasse N r. 6. 
111. p ię tro , drzwi nr. 8 ., u pani Marji K ant- 
w iak. Zamiejscowi zecbeę awoje koronki 

.p rzy s łać , a otrzym aję bezzw łocznie przy- 
psdająoą za me kw otę. 1308 1—2

F. W . KRÓLIKOWSKI
w t  L w o w ie

poleca znaozoy zapas prawdziwych

win szampańskich
M o tt C h a n d o n  Cremant rose złr. 4 .—

» m S illery . . .  ,  3.50
J a n u e s s o n  hi* C arte B lanche „ 4.—

„ „ S ilery . . .  ,  3.50
E u g ó ń e  C l l q n o t .............................   350
H can tp an  s ty r y js k i  • / , .  . . ,  2.50

„ ,  % • • ■ » 130
Przy odbiorze lOciu butelek jeszcze 

taniej. 1286 4 —4

Bocznik 59. naszego wykazu najnleza- 
wodni jszycł, i doskonałych now ych n asion  
w a rzy w n y ch , ro ln iczy ch  i k w ia to w y c h ,  
w y sa d k ó w . krzewów* o w o c o w y c h  I o- 
zd ob n ycb , róż, g eo rg iń  i t. p /.łożony 
je s t d> łaskaw ego. bezpłatnego odbioru u 
p. K aro la  Schu buth a w e  L w o w ie , k tó ry  
też w szelkie łaskaw e zlecenia przekazuje 
nam, a naszem siozególniejszem  staraniem  
będsie askuteozniać je jak  najrychlej.

E rfurt w styozniu 1869. 1311 1—3

€ . P la tz  i  S yn
doataw cy nadw orni J .  k. t f o i r l  

k ró la  p rusk iego .

8yrop Paplano.
T en  snany pow ssechuie środek lecz

niczy, tr najostrzejszych cboroDach jako 
arew czyszczący z najlepszym sku tk iem  
nływ any, otrsymać można, pod zaręcze
n i e m  prawdziwości, a E .  A g lera , w  W ie
d n ia , L sndatrasse, U ugargasse 3. Cen* 
llasaki 1 ałr. *0 ot., tusin po 12 złr. — 

Liczne podziękow ania pisem ne, k tó 
re zawsze do przejrzenia w pogotow iu 
leżę, daję najlepszy dowód doskonałej 
skntecznośei tego  syropu. R ozgłos jego  
czyni zhytecznem w szelkie dalsze wy- 
ohw dan ie , i przedm iot ten pozostaw ia 
ię zalecaniu sam ych pp konsum entów, 

którzy przekonali się o zbaw lennem dzia
łaniu p m ienionego S 'ro p u , 1299 1—3

Gazeta Rolnicza.
Pism o tygodniow e zrycin*m i, p 'ś w ię 

cone obraznwun u potrzeb i postępów  ro l
nictw a polskiego, w ychodzić pędzie w 1869 
roku  pod n u tępu jąoem i warunkam i: ■

J r te l i  kto życzy sobie odbierać pismo 
to w A ustrjl pod opaskę krtyżow a, to  wi- 
n en w prost na kw artał przysłać pod adre 
Bem redakcji w W arszawie przy  ulicy Solnej 
n r. T15 dw a z łr . franco, a odwrotna pocztę 
mieć będzie w yeksp°djow anę GatUt Rolniczą.

Pism o toebejm ow ać będzie następujące 
d tla ły .

I. P rodukcja  roślinna (upraw a roślin), 
og rodn ic 'w o  i leśnictwo.

II P rc d n k d a  zw ierzęca (hodowla in- 
w entaray), p-*cz lnictw o, rybactw o, jedwa- 
bn iiłw o i w eterynarja,

1 1. Zarząd gospodarski i należące do 
n ieg o ; Budowni l* o  i bżyn ierja  rolnicza, 
mi tcoro log ia  gospodarska, system aty  go 
jpodsr- k ir, płcdozm iany, urząd enia służby 
ekoD>>mim.ej i buchąlterj* gospodarska.

IV . M ech-nika rolnicza (opisy  machin 
i nsTzęd i roln r zyr h i sprawo,.dania o ich 
dzieł-m u w p rak ty ce .)

V. Nanka o n*v ozach w najobszerniej- 
s ie tr  rnscren iu  i zakresie.

V I. K orcspondet cje gospodarskie, prze
gl ąd rola czy, przeg ląd  przem ysłow o han
dlow y | rozm aitości, oraz ogłoszenia go- 
spo* ' rsk ie.

V II. Odcinek: Rzeczy społeczne, p rz e 
glądy literatury krajowej i zag ran iczn e j. 
k n n i k s  roi i za zagraniczna i krajow a ży
ciorys mężów _ dobrze zasłużonych w go- 
gportarsiwie wiejskiem.

V III. Opisy wzorowych gospodarstw  i 
t. p . w iadom ości w prost rolniese Inb sto 
sowne do po trzeb  gospodarstw a w iejskiego.

Gaztta rolnicta je s t organem  To warzy 
stw a wyścigów kounvch w królestw ie P o l
akiem  i wszelkich krajow ych wystaw go
spodarskich . Obok tego do Gatety Rolniczej 
dołączone będą oddzielne dodatki: w k s iąż 
kach, plan.-ch budyoków  folwarcznych i cel 
nlejazycb nasionach gospodarskich  leśnych.

WACHLARZE PARYZKIE,
kraw atki, buciki i rękawiczki 

balow e 4118 7-?
w MAGAZYNIE

R u d olfa  S ch w arca
plac K atedralny I. 25.

GAZETA NARODOWA z dnia 2 Lutego 1869

W teatrze hr. Skarbka odbędą się podczas 
karnawału jeszcze następujące

BILE MASKOWE
we wtorek dnia lutego 1869
we czwartek dnia ^M=m lutego 1869 
w  poniedziałek dnia lutego 1869 
we wtorek dnia O .  lutego 1869.

M A JĄ T K I
Horoźanka i Burty ?2»!b'X
pojedyhc o r. wolnej lęki  do  N przcd.m in: 
p i/rw szy  morgów 6 6 0  cola o r n e g o ,  300 id. 
lasu dębowego, 30 m. sianoźeoi: — d iiu i  
320 m. pola, 120 m. lasu, -20 in. sianożeci; 
propinacja razem 2000 złr.

B liższa wiadomość w l lo ro ż n n c e  u 
w łaściciela. I3n2 1—2

45 ru e  d e  H iche lieu . 
K U iA lID  l i c  w P a r y ż u  45.

ru e  a r  H ich e lieu . '
(Jałe staran ie  naszego domu, k tó re 

go zarząd jednem u z najznakom itszych 
chomików paryzkich  pow ierzy liśm y ,
zwrócone je s t ku usiągnienin niew ielu 
specjalnie hygieniczuycb wyrobów, k tó 
rych wyborna jakość , elegancja i d e lika
tność uzyskały nam prędko w zględy 
św iata p ięknego; możemy przeto takow e 
z czystem sumieniem polecić naszym 
szanownym odbiorcom. 1011 6 —15 
B u c b e lta  ; w G r a c  u A. (3. L e y e r , w 
K o s z y c a c b_ O. H . J e r n y .  _

podstaw a : s o k  c  l i l i i  i  s a ła ty .
Mydło tu posiada wyśmienitą woń, tworzy ob

fitą plauw, .obi skó.g iu iękką i gibką j jest ono
wolne od waselkiego kwasu. u le m  od wuelkiago  
sikodliwego wpływu na akAre- Próba jedna oltaie 
11 mydło to łączy w sobie wszystkie przymioty, ii 
woń jego silna, trwała, i ze ono gszelŁni wytrzy
ma porównanie.

W fim iin iU  woda toaletowa, z balaamu Tolu 
i rozmaitych wonnych roilio uzyskana; zastępuje 
o aa korzystnie wodę kolońska, jakoteż inne dotąd 
nalulubieńsze wyroby podobnego rodzaju ; wzma 
cma skórę i robi gibką.

f t ó u O l f c f M r*
d o  chustk i do nosa.

Obydwie te perfum y, któreśm y wprowadzili do 
Europy, gdzie tak i zybko znalazły zwolenników, u* 
zyskane 83 z esencji rośliny (J n o n a  a do  r a t  is- 
s im a ,  która na wysoacłi Fil piiiskicb destylować 
każemy. W oń t«j rośliny je st nadzwyczajiibj, dutijd 
nieznanej delikatności, i przewyższa znacznie per- 
fnmy, Ebtraits de Jockey-C lub^ ^nW it ild

Kto chce dostać te pe r fum y czyste i z pierwszej 
ę kł, ten uioebaj pobiera tylko wyroby naszego domu

P*JCW ■ Jsł* <uu śJ-K * fiCfiJEłf TWiafc**̂l|btft‘,.U<5 fti'
ja

e t y l i  p ły n  do czy sz c z e n ia  zębów .
Mając arn ik ą  jako podstawę,  służy len płyn do 

Starannego utrzym ania ust, wzmacnia dziąs ła, ! 
ch roni ząby od zepsucia.

CREMED ENTlTftlCE •SOUDIFIEE
Ten nowy, przewyborny ł cenny preparat żale- 

dwo doiyć można zalecić Nadaje on zębom o- 
liniewający połyak, wzmacnia dznjsła j naa nad 
najliczniejsrem i proszkami i tynkturam i do czy
szczenia zębów to p erwszeństwo, iż wolny j^st

AUfnnlł ninllUVł.lOAVnVph liWśROW. itlrtf A nklU'1
iADIłldl TT kU Ol   ..............   "wuj Ji-oz.

owych niebezpiecznych kwasów, które psuj?} 
mniej więcej emalię zębów. W szczoteczce m e 
pozostawia żadnego osadu, barwi szczeć tejże 
Mado-różowo, a zi^sla d usta nabierają wkrótce 
podobuej barwy.

G Ł Ó W N Y  S K L \ i>  l i l a  W ie d u ia  
i d la  cale.) A u s tr ja c k le j  m o n n rc h ll 3o 
s p re e d a ż y  en grot n  1 6 1 8  5 — 15

M l. .  ■  g l h  -  U  W »m
W i e n Wollzeile Nr. 1 3.
Można także iio°t;<ć we LW O W IE 

w in i.ńlaeh panów H. SO H W A H C IA ; 
S te lfa  S y n ó w , i B e rlin e m  ; *v K <• a-
k u  w i i  *K. R. H nhna, w U r (< <1 -i r h 
H. S . F ra n z o s a . w T a:- r. o j> ! u i1r. 
B u eh e lta .

aa D z o r tk o w ie

B. LESZEK OSIECKI
poleca Szanownym idbiorcom 

Czapki zim ow e, rękaw iczki giansowane . 
azaliki, m otyłki, kołnierze i m ankiety, k a 
mizelki dam skie, zabaw ki p ru sk ie ; jako też  
świeżo sprow ad/one tow ary kolonialne, po 

następujących cenach zniżonych : 
Cukier p iękny . . . fot, złr. — .33 do — .— 
Kawa w 7 gatunkach ,  „ - . 7 8  „ —.98
Kum Jam ajka . . kw arta „ —.85 „ 1.60
Świece w iedeńskie . fnt. „  .68  .71
H erbata w paczkach •/, f„t, * —[75 l  1-35 
OliWa prow anska b —.85
Rozolisy . . . kw arta ” —.60 .  —.85
Likw or Alasz i inne „ m 1. - B 
Win* czysto ściągane w ęgier

skie . . . m isrs wied. — 8 0 ,  
butelka —.50 ,  

H aute-Souternes francuz. „
S z a m p a n ..................................  3 .— ,
Piw a w yleżałe . , . . • miara

W ędliny, ■ i>woce i cukry, ‘ozna
czone *w cen.rtf<ich, które łaskaw ym  g o 
ściom udziela nie. 1279 3—3

129

1.60
1.—
4.50
4.50 

- 2 2

l i  l l a b i i i i e
pow iat i p o c z t a  Kaina/,, tanowi og er czy
stej k r wi .  S a l t o n r l o r  po Biooans 
lmry od Cl ha U - (G. S. ii.) Vo!. 4. s tro n . 2-i.

O l klaczy 30 ztr. w . a. D obre p t mi e -  
szczenio ładzi i koni poręcza się. i-w-ies i 
siano  po cenRch targow ych. Wi kt  aia lu
dzi w miejscu.
1304 1 — 3 T . H o z w a d o w s k i.

Najnow szy wynalazek praktyczny
do z n a c z e n i a  samemu sobie b i e l i z n y :

1. stam pilia z 2 literami 30 r t., 1 fiaszeczka 
farby niezmywalnej wr»'. z poduszeczką 
40 t-t.,: nomera sztuka po 6 c t.; korony po 
40 c t . ; 1 monogram ze stam pilią  90 c t.; —
P r z y r z ą d y  do z w ilż a n ia  s z ta in p i l i i ,  p r a 
sy  do w y c is k a n ia  p iecz ęc i, pieczątki, tu 
dzież. inne wyroby g raw ersk ie  wyk/ nUi ą 
się jak  najszybecj. 127! 3—20

P a p ie r  l i s to w y  biały- 150 sztuk 35
55 ct ; gruby, ang ie itk i rąbkowr.ny 75 ct., 
róŻDO-koloi"*y *>5 c t.; koperty  100 sztuk 
35, 55, 75 c t., ki,)orowe 65 r t . . w ytłocze
nie m otogram n na papierze listowym i na 
kopertach 45 ct.; marki pieczątkow e 25 ct.

Marki piecząbtow o z nazwiskiem i m iej
scem zam ieszkania złr. 2 .20; karty  w izyto
we 100 sztuk  na papierze brystolow ym  60 c t ,  
lakierow anym  85 ct. — Zlecenia za p rzeka
zem poeztow ym . ,

B E T E L H E I M &  skład g alanteryjny
w  W ie d n iu . G a r te n h a u K e se l is c h a f t.

m sm
grypy, ka tary , za 
palenie piersi ustę- 
j.Ują przed użyciem

PASTY p. BLATU x PACZKÓW SOSNY 
m o r s k i e j ,

w Paryżu w aptece p. BLAYN. ulica du 
Marchć Saint Honorć, 7; we Lwow ie w a- 
ptece p. P io t r a  M lk o lag ch a . 1008 21- 32

P I E C E
d o  w y p a t a i i t a  c e p ę ie l ,  

n i a u y c l i

wapna, towarów ^li- 
i gipsu.

p a t e n t o w a n e  d l a  HOFFMANNA i LICHTA,
oszczędzają dwie trzecie części pi l iwu,  i przy ualeźytem poJtępowani-i w ydiją  ogień d a 
leko jednostajniejszy, niżeli piece dawnej konstrukcji. Można prsy  nich używać w azeh 
k: go paliw a; 4'JO takich pieców znajdnje sie ju t  w użyciu w rozm aitych krajach 

B “ ................................  ■ - ‘ ' ’ *■ • ‘liższych wiadomości, opisów, rysunków , zaświadczeń itp udziela bezp ła tn ie
F r l e d .  H o  i lY n  a n  i i ,

budowniczy i przew odniczący niem ieckiego Stow arzyszenia ku fabryk acji 
eegieł. wapna cemetnu itp . B e r l in .  K e s s e l s ł r a t t e  A r  7 .10'6

a W *  Y a  k a r s s a w a l

nadeszły już w największym wyborze
Buciki balowe d a m s k ie  i m ę z k ie .

Najlepsze rękawiczki p r a g s k ic ,  na. 1, 2  i 3 g u z ic z k i .  
Wachlarze b a lo w e  d o  25 z ł r .  s z tu k a .

Fabryczny skład fmneuzkich parlumeryj i mydeł
RiGAUD & PINAUD

K r a w a t k i  i s z a l i k i  b ia łe  i k o lo ro w e . 
Rękawiczki f r a n c u z k i e  m ę z k ie  z  f a b r y k i  Jouvin. 

f c o r s e t y  f r a n c u z k ie  d a m s k ie  ( s z n u ró w k i) .
1142 11 — i  w  M A G A Z Y N I E

A  S T - EK A - S Y N Q \ ^ :

n a s io n  E r l u r c k l c n ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ L i a B  S M  
ERNiESsTA BAHŁSEIMfA w Pradze

pole a wszelkie gatunki

nasion warzywnych, rolnych, trawaych, leśnych i kwiatowych
tudzież doskonałe

Z B O Ż A  O O  S I E W U
niezawodnej si*y k ie łti snia. nń-siałszow am  ic ;y s t j ,  podlu jak  najtaniej zestaw ionego 
w ielkiego o ry g in a ln e g o  w y k a z u  e rfu rc k ie g o , k tó ry  się f ra n c o  i b e z p ła tn ie  rozsyła 
na każde frankowane zażądanie. Ceny w  w a lu c ie  a u s t r ja c k le j .  b ez  opfat.y  o d  P ra g i .  

R ozsyłki we w szysU ie okolice monarchii A ustrjsckiej z* „przekazem poc*towysD.“
1310 i — 6 E rn e s t B a h lse n  te Prmdze.

Całkowite urządzanie kawiarniane
w rw  z kuchnią i naczyniem mied-.banem, 
tudzież 5 całych party j piram idkowych 
kul bilarow ych, jes t bardzu tanio do na
bycia u p . Raftta, PraterstiŁ-Se Nr. 15. w 
W tednin. 1307 1—2

Do T l i r k i  po~ p o t r z e b n yH Z Ą D C A  doświadosony
w średnim w ieka, peosja 500 z ł., 24 korcy 
zboża, utrzym anie koni i bydła. L isty  d o 
wodami opatrzone frankowane do Lwowa 
pod Nr. 6’/ , .  “ -1868 3—3

Drokofowtki.

c v i

MŁYNA PAROWEGO
w  Kamionce Strumiłowej oraz i

P A R O W E J  w e  L w o w i eP I E K A R N I

9

5

a

«
•Ml

a
k>

«

iX
4)

*

O
h.

9

tm

y
B
Si

3
■1
e

c

*
r
3
5
c
p
n
®

x .
m-
*ł
B
B
mm*

o

*
i

Znwiadnm 1̂  nlniejszem Szanow ną Publiczność. Ić s p rz e d a ż  chleba z i t e jż e .P ie k a r u i  w n a s tę p u ją c y c h  w ła sn y c h  
H klepach]m  ącznych się znajduje: 1 ■

Nr. 1. 1 rzy nliey Nowej, w domu p. Hudetza pod I. 19 m. obok handlu żelaznego.
Nr’ o Zy Ui y R a k o w sk ie j, w domu dawniej L ew akow skiego pod 1. 74 m. naprzeciw  trak tjern i p , Gfltsa.
N r. 3. r r z y  placu Gołuchow skich, w domn p. Lewkow icza pod 1. 424—5*/«.
Nr. :4. P rzy  n liey  ^w. A n n y , w dom u p. B ray era  pod 1. 211*/,.
Nr. 6 . ” rzy olicy żółkiew skiej, w domn Piekarni parow ej.
O prócz teg o  chleb ten  dostać  m ożna w sk lepach , zao p atrzonych  w szy ld y  z ry su n k iem  i napisem  te jż s  P ie k ia rn i .

< Meb ten sprzedaje się po cenach następujących: 
b o ch en ek  w ażący  5 , fontów w ied eń tk icb  30 cen tów . — 1 bochenek  w ażący  2%  fun ta  w ied eńsk iego  15 cen tów .

—  . .  °P^CZ tettn 8Przedaje się ta k ż e  po 15 cnt chleb  z najprzedniejszej m ak i c z y s to  ży tn ie j, na m leku  ro -
niony, k tó ry  zam iast p ieczyw a pszennego  do naw y i h e rb a ty  p o lecam .

P o w y że j w yszczególn ione p ieczy w o  w yrab ia  s ię  z czysto  ży tn ie j m ąk i, p rzezco  n ie ty lk o  św ieżo  u p ie- 
lsfe°poleca n*Wet eze rstw e  “ •  n ie  trac i, i ow szem  ja k o  zd row iu  i oszozędności s łu żące  niniejszem

Dla odzuaai od wszelkich innych tutejszych wyrobów, chleb ten zaopatrzony bedzie napisem Doda
nym ob o k  niniejszego uwiadomienia. '  1*47 5_ ę

J a n  s o ł i u m a n n ,
ajent pod 1. 19 m.

Wydawca Witalia W. Smochowski. W laśoiciel: Jan Dobrzaóaki, Redaktor. odpowiedaialay Piaioa Koateoki D r a k  K i i r a e U  ( Mi e r a .



1869. DODATEK do Sr. 26. „GAZETY NARODOWEJ.*
Przestroga dla delegacji.

W spraw ie rezolncyj sejmu galicyjskiego «- 
g itu je się obecnie w ttad /Je  państw a kw estjafcr- 
inains, dzięki większości naszej d e leg ac ji! Otóż 
przy załatw iania tej kw estji zagrożone je s t s ta 
nowisko sejmn, t. j. zagrożony jest dotychczaso
wy stosunek se.mu do korony i do B ady pań
stwa.

Sejm y i Rada państwa zoctają podług d o 
tychczasow ej konstytucji w stosunku koordynacji 
czyli równorzędności, nie zaś w stosunku subor- 
dynacji czyli podwładności. Sejm y w ogólności 
nie zostają dotąd w żadnym  stosunku do Radv 
państw a. W swoim zakresie sejm y, jako ciała 
prawodawcze, są  jednym czynnikiem praw odaw 
czym, a korona drugim. W prawdzie mów.my, że 
n ą d  nie sankcjonował nam tej lub owej ustawy, 
atoli jestto  tylko formuła loquendi; praw nie i kon
stytucyjnie, nie rząd, ale korona jest Jrngim  czyn-

f'""'1 “ 8“je
Również zostaje sejm  w stosunkach tylko z 

oroną, jeżeli aa podstawie artyknlu  19. statutu 
rajow ego uchwali wniosek do zmiany nstaw, 

k tó ry  wychodzi z zakresu działania sejmu, ja k  to 
Dczynii n. p. sep i tyrolski co do zmiany nstaw 
hipotecznych dla T y ro lu , lub sejm galicyjski co 
do zmiany konstytucji. T ak a  uchw ala sejmu 
uie jest przeznaczona b e z p o ś r e d n i o  dla Rady 
państw a, ale dla korony. Korona, rozpoznawszy 
Uchwałę taką , albo każe swoim ministrom zrobić 
’ niej przedłożenie rzędowe (łiegierungtvorlag) 
do R ady państwa, aibo też odpowie sejmowi, dla
czego to nastąp ić  nie może.

Korona nie działa sam a, ma ona do działa
nia odpowiedzialnych ministrów Przyznać trze
ba, że dotąd ministrowie nie wiele sobie cenili 
podobne uchw ały sejmów, nie robili z nich przed
łużeń rządow ych do Rady p ań stw a , może nawet 
nie komunikowali icn koruuie, może zresztą u- 
cowaiy sejm ów cprócz rezolucji galicyjskiej małej 
były doniosłości. Niewiadom a także, czjt sej 
mom, które tegorodzajn  wnioski nrhw alały, rząd 
w imienin korony odpowiadał. To lekceważenie 
pochodziło ztąd. że dotychczasowe rząd y  cLciały 
ograniczyć sejmy i ich atrybueje. Był to więc 
tylko stan faktycznych nadużyć, a  nic stan p ra
wny. Stan prawny byt i jest korzystny al*
sejmów. —,

Aby temu nadużycia zapobitdz, sejm galicy j
ski w rezolucji swojej dom aga się ministra ula 
Galicji w Radzie korony, i jakkolw iek nie w yłą
cznie dla faktu tu opisanego, lecz niewątpliwie i 
dla niego także, a mianowicie, aby minister g a 
licyjski nie rznerł uchwał sejmowych do kosza, 
lecz przed .tawiał jo koronie w tym celu, aby 
i  k aza ła  ozy nie przedłożenia do Bady pań
stw a, albo też sw o,ą odmowę przed sejmem u- 
sp r a wiedli wić

W razie jeżeli uchw ała sejmu wejdzie do 
R ady państwa jako przedłożenie rządowe (a trze
ba pam iętać, że niem a przedłożenia rządowego 
bez interwenc i korony), sejm nie wszedł w bez
pośredni stosunek z «  d |  państw a; on pozostał 
a a  swojem naturaluem  i praw nem  stanow isku , 
k tóry  »n» jedynie stosunki sejmn do korony, bo 
ńdślo r a c z  biorąc, już nie uchwała sejm u, sle  
przedłożeni; rządowe jest przedmiotem rozpraw 
w Izbie.

Proceder ten ntrzym tęa sejm y r a  stanowisku 
równorzędności z R adą państw a; lecz stanowisko 
to będzie zwichnięte, a w szczególności se|m  bę
dzie Kad/io państwa podporządkow any v. chwili, 
skoro sejm we.,dzie w bezpośredni stosunek z 
JEUdą państw a, a osobl iwie, jeżeli sejm uchwalać 
b ęd iie  wnioski d l a  R a d y  p a ń s t w a ,  a ta  nad 
wnhiskami sejmowemi ja k o  s e j m  o w e mi  obra
dować będzie. Ju ż  przez to samo, że Rada pań
stw a przyjmować lub odrzucać będzie ucbwa- 
ł j  sejmowe, zachodzi podporządkowanie sejmu. 
W niosek sejmowy będzie w tedy tylko wyższego 
rodzaju petycją. Jeżeli zaś Rad i państwa przyjmie 
lub odrzuci przedłożenie rząduwe to sejm zostaje 
na bokn, i nie jego, lecz zadu dotyczą wtedy 
p stanuv lenia Rady państwa, kolizja zachodzi z 
rządem , który albo ustępuje, alb« Radę państw a 
rozwiązuje.

Tego stanow iska sejmu strzedz nam należy 
Dardzo pilnie. Stijm nfcaz nigdy go z oka nie 
spuścił, on rezolucji nie watował b e z p o ś r e 
d n i o  dla Rady państwa, lecz dla władz konsty 
tucyjnych w ogóle. W obawie, że rząd rezolucji 
kurenie u ie  przedłuży, sejm zawotował zarazem 
ad rrs do korony, zw racając jej uwagę, to  nosy- 
nił d la nzyskania inego stanowiska w m onar
chii, juk mu konstytucja naznaczyła.

Otóż je i t  w ielka obar:a, aby przi załatw ie
niu Wwpstii formalnej, wnioskiem dr. Sfiemiałkow-

M a  >Kui8" ':*  
dodatku albo do u s ta w y  o regulam inie *1! do
konc rtncii k tóry  dodatek zwichnąłby rownorzę

Obawa uzasadniona, bo P s k o w a
N. fr P rm e  pisze o takim d o d a tU ,  a central., ci,
jak  Skene w yznają z całą otwartością, ,J n ipierać

1 * ^  d J S f c k  W . o" dlatego,
pod R»dę państwa podporządkować. Lo ^ ' ę° eJ- 
I łątkow y artykuł Neue freie Pffsse zatrwóż) ł nal- 
We8 tych kilku Niemców z Czecn, którzy radzi y 
tentow ać ugody z Czechami, czują że
zwichnięcie stanowiska sejmów rozjątrzy tyiko 

Czechów i położy na zawszeć zaporę do pwrozu

A cały ten zwrot rzeczy w ywołany został: 
nlefortnunem  wystąpieniem naszej delegacji w 
spraw ie rezolucji. Skoro m inister odpowiedział, ze 
rząd nie uważa za Jatosowne z uchwał sejmn g * 
licyjskiogo zrobić wnioski rządowe do Rady pa 
stwa, rzecz była skończona i delegacja w innt* 
była ustąpić z Bady państwa. Już wniosek^ aby 
R ada państwa wezwała rząd do przedłożenia u- 
ohwa galicyjskich, jaku  wniosku rządowego, u 
bliżał godności sejmu, chociaż gdyby go posta

wiono, jeszcze równorzędność dejmów i Rady pań
stw* nie byłaby była zakwestjowuna. Ale wnio
sek dr. Z iem iałkow skiego, aby wezwano rząd  jedy
nie do udzielenia Radzie państwa uchwał 0ejmn g a 
licyjskiego dla konstytucyjnego traktow ania, wpro 
w adzał od razn sejm w bezpośrednią styczność 
z R adą p ań s tw a , czynił tę ostatn ią rodzajem 
wyższego trybnnałn u .d sejmami,

I  dziwna rz e c z ! Minister spraw  w ew nętrz
nych namówił delegację do takiego sformułowa
nia swego w niosku , a w komisji minister finan
sów, dr. Brestel zwrócił jej uw agę, że wniosek dr 
Ziem iałkowskiego podporządkowuje sejmy Radzie 
państwa wbrew brzmieniu ustaw , ;iż to są  ciała 
równorzędne! Dr. Brestel upominał przytem Wy 
dział i podkomitet, aby pam iętały o tem w swych 
obradach i wnioskach, że równorzędność sejmów 
z R adą państwa jest bardzo w ażną kw estją p ra
wnopolityczną (staatsreehtlich), w zasaduiczej usta
wie zagw arantow aną.

Nawet dr. G isk ra , jak telegram  wczorajszy 
d o n ió sł, w spom inał w komisji o te m , że §. 19. 
statutu krajow ego tak  rozumieć należy, iż w 
myśl tego paragrafu, koronie uchwały sejmn po
winno być przedkładane i ona oznacza, czy m a
ją  być orzedkładane Radzie pańotwa jako  wnió
sł; i rządowe. Czyż teraz więc dopiero p. m ini
ster upraw wewnętrznych przycnodzi Jo  tego prze> 
konania? A gdy daw ał odpowiedź na interpela
cję i sk ładał oświadczenie z powoda wuioska dr, 
Ziem iałkowskiego, czyż nie wiedział o tem ? Na 
coz nam aw iał delegację do obrania tej drogi? Na 
coż namówiwszy ją  do niej, wysilał się potem na 
rabnlistyczne wywody, iż rząd dla bra‘ków w re- 
gulam .nie nip może an i przedłożyć, ani udzielić 
Radzie państw a rezolncyj galicyjskich?

E s ist Vieles faul im Staate Danemark t Mini
sterstw o spostrzegło się teraz dopiero, na jak  śli
skie w spraw ie rezolucji weszło drogi. Czy spo
strzeże się i w iększość naszej delegacji, i czy 
opustrzeglszy się, jednym  stanowczym rzutem o- 
trząść się zdoła z tylu popełnionych błędów?

Korespondencja Gazety Narodowej
Z W o ły n ia  d. 30. stycznia.

( + )  Gdy M oskwa gotuje się do wojny, 
zw ykła Polakom  udzielać k o ncesje , aby mieć 
zabezpieczone p ie ty . Otóż głoszą teraz, że kon
trybucje będą w ten sposób nsnnięte, iż rząd  roz- 
pisze nowy podatek po k ilk .d z L s ia t kopijek od 
desiatyny k tó ry  uiszczać b ę d ą  uie tylko sami 
Polacy, lecz owszem w szyscy m ieszkańcy Mo
skiew skiego car9twa Niemniej k rąży  w ieść , żc 
szlachcie polskiej będzie wolno nabyw ać dobra 
w Zabranych prowincjach. Szczególnie ta  o sta 
tn ia wii i ,mość byłaby d la nas bardzo ważną, 
gdyby się tylko spraw dziła.

W ślad za temi koncesjam i nadchodzi w ia
domość, że z końeern lutego stanie obóz pod W in
nicą, do którego m ają być ściągnięte wojska z 
gubernii kijowskiej, kam ienieckiej i kongresów ki. 
W teraźniejszej chwili, gdy oczy całej Europy 
są  zwrócone na  W schód, gdzie bardzo łatw o się 
muże wszcząć gw ałtow ny p o ż a r , obóz taki nie 
będzie m iał p okoj owego znaczenia. Kto w ie , 
czy c»r, który do obotn przybędzie ije n e ra lie ją , 
nie zaw oła głosem Mikołaja . mH«biata, to pachod 
za Prut

Po śmierci jeneralnego gubernatora  naszych 
prowincyj, B< zaka, którego ciało sprowadzono z 
Petersburga do Kijowa — w  Kijowie JosU ł mia
nowany jeneralnytu  gubernatorem  niejaki K orsa
ków, o którym  m ów ią , że je s t liberalnym (!!!)• 
Znając się aż nadto dobrze na m uskiew skin li
beralizmie, nie spodziewamy się i po nowym dy
gnitarzu więcej jak  po jego poprzednikach Wilk 
pozontanie zawsze wilkiem — a Monguł Mongo
łem. P rzy  jeneralaym  gubernatorze sprawami wo- 
i - jaem i będzie się zajmował jen e ra ł, który w y
ręczał Bezaka,

• j  T eraż“ieiSzy gubernator kam ien ieck i, k tó rj 
niedawno temn otrzym ał W e r  W łodzimierza, cze
ka w Petersburgu od k ilk a  tygodni na audjen- 
cję u cara, i doczekać się nie może.

W ie d e ń  d. 1. Intego.
A  Dziś odbyły się ruzpr.w y w W ydziale 

konstytucyjnym nad wnioskiem delegacji, przez p. 
Ziemiałkowskiego postaw ionym , a j ik u i  mówił 
jeden z członków naszej delegacji, ktury bj i o. 
becny tym rozprawom, stało się, co wnioskować 
było można, iż spraw a idzie w przł włókę, roz- 
aralh.uw yw aPB na polu formalnem. Obecnych było 
trzech m inistrów , pp. G iskra, Brestl i Berger. 
Ten ostatni nietylko iż nie zabierał głosu, lecz^ i 
nie J zasiadał tam , gdzie zwyczajnie ministrom *>5 
zasiadają. W iecie, :ż w rudzie ministrów tytko 
jeden  p. B erger był zdania, że ministerstwo obo
wiązane przedłożyć wniosek sejmn naszego do 
konstytucyjnego traktow ania. Po krótkich rozpra
wach ogólnikowych najwięcej bronił stanowiska 
ministerjs.lnego p. G iskra w duchu odpowiedzi 
Podwójnej t. j, na interpelację i przy pierwszero 
czytaniu wniosku Z iem iałkow skiego, do którego 
to głosu pan m inister wedle regulam inu niemiał 
naw et prawa, lecz jak  zwyczajnie przysłowie mó
wi .czy ja  spraw a’ w ójta, kto sędzia? w ójt“ —tak 
się pudobalo, w ięc tak  się stało. P . Giskra o- 
świadczył, iż nic niema przeciw temn, aby lukę 
regulam inową wypełniono, ponieważ podlng do
tychczasowego zwyczaju rząd  nie ctn je się ubo- 
wiązanym  przedkładać wniosków sejmowych do 
konstytucyjnego traktow ania; raz z tego powodu, że 
regulamin nie wskazuje odpowiedniego postępo
wania, a powtóre, że dotychczasowy zwyczaj inny 
sposób wdrożył Twier.iził o czem dopiorę teraz 
się dowiedziano, że sejmy Dardzo wiele wniosków 
robiły, lecz rząd korzystał z nich tylko o tyle, o 
ile zgadzał się z ; ch teudencją, robiąc w ‘takim 
razie a nieb przedmiot rządow ych przedłożeń, 
albo składał je  do archiwów. Przyznał p. G iskra

san., iż tego .ocLajn postępowanie tchnie absoln- 
tyzmem, lecz wyjścia niem a innego, bo przecież 
n>kf niQ zechce dopuścić, aby  m inisterstw o miało 
spełniać pkzy wnioskach, których sooie przyswoić 
n<n może, rolę pocztowego posłańca. Z abierał 
głos także poseł Grocholski; utrzym ywał on, iż uzu
pełnienia w regulam inie nie potrzeba, tw ierdząc, 
ż« Izba nie jest ograniczoną w swoich agendach, 
skoro czegoś regulam in jej nie w zbrania, — w y
wodził, i i  wobec $. i9 .  statutów  krajow ych po
winny wnioski sejmowe przychodzić do konsty
tucyjnego traktow ania, gayż inaczej ten §. byłby 
czystą f ik c ją ; a ponieważ rząd jedynie dzierży 
egzekutywę, więc nikt inny, tylko rząd obowią
zany jest wniesione na mocy §. 19. stat. kraj. 
przedłożenia wprowadzać do Rady pańotwa.

P . Giskra odpierając tw ierdzenia po9ła Gro
cholskiego, przytaczał ważność rzeczy, i radził 
sc względu, iż w tej spraw ie formalnej z w ielką 
oględnością, postępować należy, aby 'się przychy
lono do postawionego wniosku p. K aisera i ode- 
s‘'»nc s p r a w ę  do podkomitetu, złożonego z pięciu 
członków, do którego to  podkomitetu p. Eoiser ebce 
mieć zaliczonego p. Z iem iałkow skiego. W toku 
rozpraw zabrał głos także m inister finansów, p. 
Brestel, który, ja k  w id a ć , um yślnie przyszedł,, 
aby sekundować swemu koledze, a najważniejszy 
nrgument, jak i podnosił, był ten, iż on widzialny 
w przyjęcia tego rodzaju regulatyw y dla wnio- 
Okow sejmowych niebezpieczeństwo, że stano- 
vrtako sejmów krajow ych byłoby zw ichnięte; bo 
teraźniejsza koordynacja sejmów z rajchsratem , 
zamieniłaby się aa  snóoidynow anie, i że tego 
rodi.aju /mian* na niekorzyść antonom ii wypaść- 
by m usiała.

Rzecz bruniona przez m inistra B restla, n ie
jednego nderzyć musi i na  różne dom ysły w pa
dać pozw ala. T w ierdzą niektórzy, iz ministrowie 
boją się tej walki, jak a  w ytoczyć się musi mię
dzy rajchsratem  a poj tdynczemi sejm am i, które 
reprezentu ją  w ięsszą  pow agę niżeli pojedynczy 
poseł, i przyjdzie może m ierzyć się z ucuw aiam i 
nieraz jednógłośnem i v iclkich prow incyj. T a  
rzecz da je  dnżo do m yślenia, i ani rząd  aui też 
ra jcasra t lekcew ażyć nie jest w  stouie aor- 
p o racy j, z których sam  wy9zedł. D otychezaa 
można się było wy iłam ywać, w yślizgiwać, byó 
w sejmie z» ro z o lo ją  a  w Radzie państw a lek  
tew ażyć takow ą itd. itd ., bo się nie brało ża
dnych zobowiązań m aterjalnych, t. j. instrukcji, 
a obowiązek moralny — to s iła  p a jęczyny! Inne 
dom ysły odnoszą się do wskazówek, i ną tw , - 
szych sfer pochudząuycb, a opierają się hŁ n ie 
chęci w zm agania atrybney, R e dy państwa, zabie
rającej resztki już  i tak  obsknbane sejmom krajo- 
wym Ministrowie, którzy, jak  9_tę szczycą, z 
większości Izby wychodzą, powinniby przykla
skiwać takiem u zwrotowi eentralistyczno nicmie 
ękc-b iurokratycznem u, bc to  w łacm e ich w ieko
wa robota w Austrji, lecz z drugiej strony egze
kutyw a nledzby m ogła i m usiała wobec wzme- 
gająeych się sił Rady państw a, a pp. m inistrowie, 
jak  tw ierdzą, nie wium czy to prawda, sk ładając 
przysięgę, m ają w rocie )asno i dobitnie wypi 
sane, iż w niezem  egzekutyw y me dadzą 09łablć, 
ten pnnkt palcem więc wskazują, aby go nie prze 
oczyć lub mylnie nie interpretow ać. Że w tem 
.eot coś praw dy i że ostatecznie zredukow ałoby 
się na to, że sejm y staw iałyby  wnioski a  R ada 
państwa rozbierałaby je  pow tórnie, przyjm yw ała 
lub odtzucała, to nie alega w ątpliw ości, co uczci
wy pan B re s l, naw et bez ogródki wygodni, i i  
wtenczas rajehsrat nie 4 m iesiąoe, nie pół roku, 
le tz  8 miesięcy siedzieć by m usiał i jeszcze temu 
by i ",dy nie dał. Dość, iż ponowne pow tarzanie 
m inistra Giskry, że przedmiot ów formalny go
dzien głębokiego nam ysłu w  komitecie ściślej
szym, przeważył, i większość oświadczyła się za 
przesłaniem wniosku do podkomitetu, % p ;ęciu 
członków złożonego. Przystąpiono zaraz do wy- 
bw n, który w ypadł arcym inisterialn ie , jeżeli wy 
brbnu Banhansa, Kaisera. W asera itd. Pan Bar. 
hans lub p. W aser m ógł i tak  przyjść jak o  szef 
sekcji wraz z panem G iskrą lab Herbstem do ko
mitetu i bronić stanow iska rządowego, a należało 
w ybrać do podkomitetu ładzi niezawisłych, jeżeli 
rozwiązanie tej spraw y nie miało być w  ducha 
esysto rząd o w y m , tak  jakby  było nchwalonem 
na Judenplatz. ż e  spraw a dozna w ielkiej przeirło 
Ui, to nie nlegs wątpliwości, a k ieay strona ma- 
tw jalna rczolncy’ rozbierr lą  Inl uchwaloną zosta
nie, to jnż odgadnąć trndno. A w racając się do 
st anowiska, z którego kraj na i.to tę  izeczy zapa
tryw ać się m u s i, dziwna zachodzi analogie, z 
zapatryw aniem  się p. B res tla , iż my również 
Lronić musimy, aby  się nie dostać w coraz w ięk
szą subordynację sejmn pod ra jeh sra t, bo cóż 
innego zaw iera treść 9ejmowych rezolncyj i wnio
sków, jak  nie dążenie do em ancypacji? Bić się 
więc o to, aby torow ać drogę, po której wnioski 
sejmowe wchodzić by miały do rajchsratn , iden 
tyfiL ije  się z m yślą „precz z m arzeniam i,” bo 
w tedy jn ż  w ładza nstawodawcza nie byłaby w 
sejmie, ale w rajchsracie. Czyli tędy droga do 
odrębności ???

Czynności Rady państwa.
61. p o s ie d z e n ie  iz b y  p a n ó w  z d . 1. lu te g o . 

P rezydent ks. C o 11 o r  e do-M a u s f  e I d otwo- 
izy ł j e  o £?odz. */,12. Pierw szym  przedm iotem  
porządku dziennego je s t  uchwalony w Izbie po
selskiej projekt do ustaw y  o pokryciu kosztów 
regulacji D nnajn pod W iedniem . Spraw ozdaw cą 
by ł b r. D o b 1 h c f  f.

bez  dyskusji przyjęto nstaw ę wedle uchw* 
lonej w  l: »ie poselskiej utylizacji.

Nastęnns spraw ą po rządku  dziennego jest 
projekt do ustaw j o odpowiedzialności T 'wa- 
■zystw kolejowych za w ypadki na ie t  liniach. 

R zsci stała jnż raz na porządku dziennym Izby 
panów , ale nie wzięto jej pod obrady, aby dać

a a -

sposobność komisji sądowiiczej do naradzenia się 
jeszcze nad petycją ‘styiyjskiego Stow arzyszenia 
przemysłowego, pokrewnej z tą  sp. iw ę treści.

W petycji tej postawiono nas.ępujące żąda
nia : aby rząd miał obowiązek dochodzenia przez 
swoje organa (proknratorje państwowe i finanso
wej pretensy' o wynagrodzenie, i aby u ia ł  praw o 
zobowiązywania w pojeaynczyeh wypadkach l o -  
w arzysfwa kolejowe do płacenia dożywotuich 
pensrj; aby rząd ściśle i enetgicznie wykonywał 
nstawy, do’yczące kolei żelaznych, szanując przy
tem ica samoistuość, a wreszcie aby rząd jta ra ł 
się o ścisłe  trzy mar ie się taryf. Referent (hr. 
Chorinsky) oświadcza w im iem u komisji sądo
wniczej, że co do pierwszego punktu, nie można 
w ym agać, aby rządowi przysiUiać m iała inicja
tyw a w likwidacji preteusyj o wy pogrodzenie, 
gdyż to powinno pozastawionem być poszkodo
wanej stronie. Inne zaś punkta petycji nie weno- 
dzą w zakres ustawodawczy i 8ą czysto adm ini
stracyjnej natury. Z t  względu jednak na treść 
icb wnosi kom isja: „W ysoka Izba raczy uchwa
lić przedłożoną p e t/e ję  odesłać ministerstwu do 
odpowiedniego uwzględnienia.-1 — Przyjęto.

Otworzono potem rozprawę specjalną nad u- 
staw ą samą.

Radzca dworu A r n d t a  wnosi następną sty 
lizację §. 1.:

„Jeżeli przez w ypadek na kolei zostanie k to 
kolw iek zabitym albo uszkodzonym, ma przyd 
ziębiorstwo kolejowe na z&aaazie $>. 1325 i 13*' 
p. k. u. c. dać wynagrodzenie, o ile nie dowie
dzie, że zaoicie lub uszkodzenie nastąniło w ska- 
iek zrzą izania sił wyższych, którego niepodobna 
uniknąć, °lbo z w łasrej w iny zaoitego lub uszko
dzonego.”

H  y e żądt.. aby zatrzym ać stylizację rządo
w ą, z 1 f  tylko zm ianą, aby podzielić go na czte
ry  puukta.

S c b m e r l i n g  oprzeciwia się tem n i wnio
sek ten ooizubono. (Dok. nasi.)

Wiudomo, że anstrjaeka  Izba wyższa bynaj
mniej nie >ńsuaeza się Wielką pilnością. Bos*lo 
to do tego stopnia, że „pilaiejsi" panowie saiu- 
terpelowali prezydenta, oo wamyśla nezynić, aby 
o p .u za ły cb  kolegów K łon ić  do ezęstazego bjrwa 
ni a na posiedzeniach. Prezydent odpowiearieł, 
że nbolewa nad tym  objawem, ale praw o nie os- 
dało mn żadnych ś ro d k o w , ktorem i m ógłby w y
wrzeć presję na, członków Izby, rzufciących za 
stosowne nie zajmować się obow iązkam i, jak ie  
na nich godność ich wkłada. O graniczono się 
więc tylko na rozesłania z bióra Izby w ezw ania 
do ty c h , którzy nic byw ają na posiedzeniaoh, 
aby pilniej czynili zadość swoim obowiązkom. 
Otóż odpowiedzi, jakie na to wezwanie ponausy- 
łano, narobiły w H e  ha łam . P okazało  s.“ bo
wiem. te wi«iu członków L b jr  (k W y k a-
ły i feudalnij nie przez prostą ty lao  opieszałość 
nie bywa na posiedzeniach, ale z zasady, niecnąc 
uznać teraźniejszego po irąaku  rzeczy. Niektórzy 
tak  szorstko wystylizowali swoje oświadczenia, 
że po długich dysertacjacn nznało prezydjnm ka 
stosowne, nie odczytywać tych pism wobee oeł- 
nej Izby, gdyż to ubliżyłoby jej godności. Nad
mienimy n. p., co n a p ra ł  ks. W indischgratz. Z a
strzega  się on -w awym liśeie w apoaób bardzo 
stanowczy przeciwko oomawianiu go o zaniedby
wanie obown skow jeżeli „w śród panując, ot o- 
be?nie okolicznotoi” nin byw a na posiedzeniach 
Izby, i za Izbie n ie przysłużą prawo, wydaw ań,u 
opinii o tein, g d y t on tylko sam  wyłącznie je s t 
odpowiedzialnym za to i od odpowiedzialność tej 
n igdy się nie nohyii.

Przegląd polityczny.
A u s t r j a  i W ę g ry .  M inister spraw  w e rn ę  

trznych, dr. G iskra, ma mieć zam iar powołania 
znaczniejszej liczby lekarzy do W iednia d^ 
rozebrania ze stanow iska fachow ego niektórych 
kw estyj, dotyczących pnoHczuej służby zdrowia. 
U trzym ują, że kom isje zbierze się w dniu 22. 
bm. Między innem i ma tą być tej korni1 ji p rz e d 
łożone następujące py tan ia  do d y sk o w i:

1. J a k  daleko sięgają  obow iązki gm in Co 
do urządzenia i sposobu w ykonyw ania służby 
san itarnej przeciw ko m eoezpieczeństw om  życia 
albo zdrow ia ?

2. J a k  daleKO sięga ją obow iązki gmin co 
do publicznej opieki nad chorym i, tj. co do in- 
sty tncyj przeznaczonych na  ten cel i sposobu 
w ykonyw ania siużby w nich dla nniknienia sz k ó d  
przy istniejących jnż słabościach?

3. J a k  należy  unorm ow ać udział reprezen- 
tacyj powiatowych i krajow ych w publicznej 
adm inistracji san itarnej ?

4. Czy zdadzą się na co powiatowe organa 
sanitarne, i jak ie  ma być ich zadanie?

5. J a k i w pływ  ma w yw ierać rząd nr gmin
ne o rgana sanitarne ?

6. K tóre insty tucje  i czynności urzędowe f ‘ ‘ 
licji san itarnej należy zastrzedz dla nolnyczncj 
adm inistracji ? . , . J 1'

7. Ja k ie  organa sanitarne m ają byt utr 
mywane przy starostw ach powialuwych .

8. Czy msjfl i n a d s l  iajmeó przy nam ie
stnictw ach komisje m edyczne?

jJ Czy tak - komisja m a i naaai wchodzić
w  skłaC m inisterjum  spraw  wewnętrznych ? itd .

V~gzystkich py‘sd , k tóre  m ają być przed ło 
żone komisji do rozbioru, ma bjfć 32.

W ybory sejmowe m ają Dyć uskutecznione 
w  Peszcie w  dnia 14. b m . a n a  p row incji później

N iem cy . Rokowania pod względem  ustano 
wienia rep rezen tan ta  Stolicy apostolskiej w Ber
linie, ta k  daleko, ja k  tw ierdzi Staauburge* Z tg ., 
ju ż  doszły, że s>ę spodziew ają, iż papież na na j
bliższym konaystorzn w maren, ra jpóźn ie j pa dra- 
gim  (w  ozerweu Inb lipcnj będzie w stanie ogło-
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sić nominację delegata dla P ros. D elegat róż
ni się od nuncjnaza tem, że nie należy do c iała  
dyplomatycznego i nie będzie potrzebował stale 
rezydow ać w Berlinie a  naw et nie potrzebuje być 
obyw atelem  rzymskim, może nawet być podda
nym pruskim. Pom ieniona gazeta twierdzi jeszcze 
zawsze, że godność delegata otrzyma ks. a r c y b i 
skup hraoia Leaóchow ski.

Consłitutionnel rozbierając mowę hr. B isnw L a, 
m ianą przeciw zdetronizowanym książętom  nie
mieckim, zw raca uw agę na w ielkie rozdrażnienie 
kanclerza i kończy: „Mówca zagrał na strunach 
patrjotyzm u, odwołał się do niem ieckiego po
św ięcenia i oświadczył, że rząd prnski jest gotów 
sprzeciw iać się wszelkiemi siłam i planom zde
tronizowanych książąt. “

Izba panów  odrzuciła przyjęty  w Izbie po
selskiej w niosek p. T okarsk iego , tej treści, a ż e 
by rząd w Prusach Zachodnich, w okolicach, 
gdzie m ieszkańcy nie posiadają języ k a  niem ie
ckiego, ogłaszał rozporządzenia w ładz w języku  
polskim  i niem ieckim .

H is z p a n ia .  Rząd i opinia publiczna bar
dzo onnrzońe przeciw  Stolicy apostolskiej z po
wodu n ieprzyjęcia i nieuznania dana P o sad y  Her- 
re ry  ja k o  am basadora Hiszpanii, a to tem b ar
dziej, ze rząd  prowizoryczny w ypłacał dotąd re 
gularn ie  pensję nuncjuszowi papieskiemu, m ie
sięcznie pięć tysięcy franków. — R edaktor jed n e 
go z przeglądów  katolickich w ydał broszurę pod 
tytułem : „Książę M ontpensier i kw estja re lig ijn a4*, 
w  której przemawia gorąco za kandydaturą k się
c ia  i s ta ra  się dowieść, że jeżeli książę Montpen- 
sier przyjdzie do tronu, to i kw estja  le lig ijna, 
k tó ra  obecnie Hiszpanomi tak  jaż pod względem 
politycznym  rozdzielonym tyle krw i psuje, 
zostanie zupełnie załatwioną, książę bowiem, j a 
ko w ierny syn kościoła rzym skiego, nie dopuści 
ażeby  równouprawnienie wyznań miało być w y
rażone w artykułach konstytueji kraju. Repnbli 
kauie, którzy z zasady przeciwni są  wszelkiej 
kandydaturze, przeciw księcin M ontpensier tem 
nieprzychylnie) w ystępują, ile że książę dotąd 
dość dużo m a widoków do tronu, korzystają  z 
tego objawu partji k lerykalnej i tem więcej pod- 
kopują popularność, ja k ą  się  książę w niektórych 
kołach cieszy. To też stronnicy księcia zapobie
g a ją  złym skutkom  niewczesnej gorliwości autora 
w zm iankow anej broszury. Correepondencia zam ie
ściła z tego powodu w jednym  z ostatnich swych 
numerów następujące oświadczenie: „Otrzym uje
m y dzisiaj z Lizbony w ażną wiadomość, na któ
r ą  zwracam y uw agę naszych czytelników. Dowia
dujem y się, że broszura, w ydana pod tytułem: 
„„K siążę M ontpensier i kw estja religi jna1* “, w k tó 
rej w yczytujem y, że książę M ontpensier jest prze
ciwnym równouprawnieniu wyznań, nie je3t w ca
le wiernym wyrazem  uczuć i przekonań księcia 
orleańskiego.' Książę wypowiedział bardzo jasno  
i wyraźnie swoje zdanie w tej mierzy w ostatnim 
swym liście, który nie daje  powodu do żadnej 
wątpliwości co do wzmiankowanej kw estji. Książę 
M ontpensier pragnie, ażeby każdy chw alił Boga 
Swoim obyczajem , ja k  ma nakazuje jeg o  w łasne 
sum ienie.“ To oświadczenie k ró tk ie  1 zwięzłe po
w tórzyło k ilka dzienników.

Epoca podaje w nnmerze z dnia 31. styeznia 
następującą bardzo ciekaw ą wiadomość : „ M y ś l ,  
a b y  s t e r  n a j w y ż s z e j  w ł a d z y  r z ą 
d o w e j  z ł o ż y ć  w r ę c e  d y r e k t o r j a i n ,  
z o s t a ł a  j e d n o g ł o ś n i e  p r z y j ę t ą .  W y
m ieniają Tuzmaite nazw iska na  te urzędy. F o r
mę tę  uznaao jak o  .ostatecznie ukonstytuow any 
rząd  po zwołania kortezów. T o, mówi wspomnio- 
ny dziennik, jest dowodem, i i  republikańska fu r - 
m a rządu została zaprow adzony, gdyż członko
wie kortezów nie zgodziliby się tak  pdędko n a wy  
bór monarchy, choćby naw et zatwierdzili monar- 
cbiczną formę.** * • ‘ r , : >

D nia 31. stycznia odbyła się w M adrycie spo 
kojna m anifestacja na korzyść wolności wyznań. 
Pod przewodnictwem Castelara wysłano depota- 
cję do rządu prowizorycznego. Prjm  odpowiedział 
w imieniu ministrów, że wolność wyznań jest jnż 
faktem  dokonanym , ale rozdzielenie kościoła cd 
państw a jest rzeczą, zanadto w ażn ą , aby j ą  m o
żna rozstrzygać bez kortezów . W n o cy 'teg o  sa
mego dnia chciano ponowić dzienne manifestacje, 
a le  rząd zabronił takow ych.

W s c h ó d . Pod napisem „Odpowiedź g rec
k a " — ogłasza paryzka la Irance  następujący ar 
ty k u ł: „Hr. W alewski je s t  od ezwartku w Ato- 
nach. Rząd beleński ma zatem  przed oczyma tekst 
deklaracji. Być może, Że do chwili, w której pi
szemy, gabiuet ateński dał ju ż  ostateczną odpo
wiedz, lecz my je j jeszcze nie znamy. Z donie
sień jednak, które możemy uw ażać za praw dzi
we, dadzą się w yciągnąć następujące w n io sk i: 
P o  dojrzałej rozwadze i uwzględnieniu zgodnej 
woli wszystkich mocarstw, Grecja da swoje ze
zwolenie. Prawdopodobnie z powodu wzburzenia, 
pannjącego w Atenaob, zajdzie przesilenie mini 
eterjalne, poczem dwóch Iftb trzech ministrów co
fnie się z gabinetu, — bezwarunkowy jednak  0- 
pór nie zdaje się możebnym. Być może, że 
G recja postawi n iejak ie  zastrzeżenia, tyczące się 
nie tyle sporu sam ego, ile jego formy. Przypom i
nam y so b ie , że pełnomocnik turecki Zapytywał 
na konferencji, w ja k i sposób dałoby się zawrzeć 
nanow o przyjazne stosnnki między W ys. P ortą  a 
G recją. Pytanie to nie zostało jeszcze rozstrzy
gnięte. Spodziewamy się, że r^ąd grecki, szann- 
ją c  narodow ą drażliw ość, nie uczyni w tym wzglę
dzie pierw szego kroku, i że T urcja , zaspokojona 
co do głównych punktów sporu, zrobi to m ałe u- 
stępstwo królowi Jerzem u". . .

Patrie potwierdza powyższe doniesienie w 
eałej jego osnowie, z tym  dodatkiem, że z g ab i
netu cofnie się zapewne m inister spraw  zagrani - 
cznycb, Dełyannis, z jednym tylko kolegą.

Sprzecznie z temi pokojowemi zapew m epia 
rai donosi ateński korespondent Indep. Belge, 
że Grecja odrzuci deklarację, jeśli w WbJ nie zu- 
Btanie zmienionym ustęp, w którym  m ocarstw a 
ośw iadczają rozkazującym .tonem, iż: g ab in e t,a teń 
ski powinien zaniechać wszystkiego, co by mogło

naruszyć dobre stosunki z ościenną T urcją. 
Rozkazn tego, mówi rzeczony korespondent, Grecja 
nie może przyjąć bez ubliżenia własnej godności. 
W każdym jed n ak  razie, ciągnie dalej, Anglia 
nie wyszie ani jednego wojonaego okrętu na wo
dy grei kie, aby nie wwikłać się w wojnę, gdy 
by takowa wybuchła.

Le Public donosi, że P rusy  zaproponowały na 
konferencji, aby niektóre m ocarstw a w ysłały  wo
jenne sta tk i na wody greckie. Siła ta  m iałaby 
wtedy stanąć po stronie króla Jerzego, gdyby na
ród chciał się przeciw niemu zwrócić po p rzy ję
ciu uchwał konferencji. M ocarstwa odpowiedziały 
odmownie, p rzy rzekając  zachować ze swej strony 
najściślejszą neutralność.

Pod dniem 20. stycznia, g recki m inister 
spraw  zagranicznych w ystosow ał okólnik do 
swych politycznych ajentów , w którym  ich w e
zwał, aby w biórach swoich otworzyli subskryp
cję na nową pożyczkę, w ynoszącą 100 milionów 
drachm .

Część eskadry  Hobbarta-baszy krąży  po 
Archipelagn, aby  greckim  okrętom  wzbronić 
przystępn do wszystkich portów tnreckich. D o
tychczas był dla nich zam knięty tylko port caro
grodzki i k ilka innych pierwszorzędnych portów, 
lecz odtąd  nie będą m ogły zaw ijać nawet do 
portów na wyspach Arcbipelagn.

K r o n i k a .

— W a ln e  z g ro m a d z e n ia  T o w a r z y s tw a  p e d a g o 
g iczn e g o  rozpoczynają się z duiem 7. lutego br o go
dzinie. 4. popołudniu w sali ratuszow ej. Członkowie 
przyjeżdżający z prowincji, ozy to koleją, ozy też na 
osi, chcący korzystać z uprzejmości obyw ateli miejskie!., 
którzy podobnie jak  roku zeszłego tak  1 teraz, przyjeż
dżających przyjm ow ać się zobowiązali, raczą się zgłosić 
do k a s y n a  m i e s z c z a ń s k i e g o ,  gdzie zawsze 
jeden z członków kom itetu centralnego będzie się tru
dnił iozdaw anicm  kart.

W stęp na salę mają członkow ie Tow arzystw a ; dla 
publiczności będą galerje otw arte.

— T r a n s p o r t  'n re sz ta n tó w . U derzyło przedwczoraj 
przeebodriów , że ulicą Ł yczakow ską prow adzono bar
dzo liozby, około 50 ludzi liczący transport więźniów, 
p o d -silną asystencją  w ojskow ą. Byli to  więźniowie ska
zani na q lu ts ie  więzienie ciężkie ze Złoczow a i z  T ar
nopola, których przystaw iono do Lwow a dla odsiady- 
w ania kary .

— W  s p ra w ie  OO. z m a r tw y c h w s ta ń c ó w  o-
trzymujeroy od pewnej osoby duchownej następujące 
p ism o .

..Dziwnie nam się wydała wypisana w nrze 18. Czasu 
gorąca apologia Ba cześć i chwałę 0 0 .  zm artw ychw stań
ców, którzy  swą gorliw ą pracą w winnicy Chrystusa i 
sWem arcypatrjotycznem  postępowaniem  przez la t 40 
zjednali sobie ty lko  obojętność i w stręt rodaków . Vox 
populi eit vox Dei, mówi dawne przysłowie; d latego i sza
nowny obrońca, mimo całej swej szumnej stylizacji, 
skreślonej u s  wywyższenie k ilku  0 0 . zm artw ychwstań
ców z jednej, a  z drugiej znów strony na potępienie k il
kudziesięciu kapłanów tułaczy, którzy  i życie i Krew 
swoją pośw ięcili obronie w iary i ojczyzny — nio przy
tłum i uczuć i przekouać, nie przygasi ognia, k tóry  za
ją ł nie pojedyncze Indy widua ty lko i osobne jednostki, 
lecz ogół ca ły . Podnosząc tu  Błaby mój głos opozycji, 
n ie tb ad  zajniarn wdawania się w obszerną polem ikę z 
szanownym apologetą, gdyżby ta  zbyt jaskraw ą była, 
gdybyśm y chcieli objawić światu zasługi 0 0 . zm ar
twychwstańców a młodych księży w em igracji, chociaż 
tam ci la t kilkadziesiąt, a ci lat zaledwie k ilka na je- 
dnem I tem samem pracują polu , W ielebuy ojciec du 
chowny wybaczy ,m( także, że me podzielę tej chwalo
nej przez iiiogu m ńości 0 0 .  zmartwychwstańców ku oj-j 
czyzuie i ku rodakom ; iqn miłość bawieni odnosi się 
ty lko do niektórych Szczegółów i -uprzywilejowanych o J 
sób: Pow staw ać bowiem z całą zaciętością przeciw kał 
płanom wygnańcom, jak  to czynił O. A leksauder za to j 
że brali udział w spraw ie św iętej, osławiać ich w p a t 
ryzkim  konsystorzu w chwili, kiedy mieli zam iar wpro
wadzić w życie i czyn najszlachetniejszą myśl niesienia 
pomocy swoim współnieszczęśliwym braciom, posądza
jąc icb o zamiar wdzierania się w atrybuoje tam tejsze
go ordyuarjatu i tw orząpia jak iegoś nowego kościoła, 
odmawiać im wyrobienia pozwolenia na słu .han ie  sp o 
wiedzi i miewanie kazań d la te g o , jak  się sam 0. A le
ksander, chociaż bez dowodów i przekonania w yraził, 
że nie są „dobrej w iary i zdrow ej nauki", chcieć zbie
rać m isjonarzy i wysyłać ich do Szw ajcarji i Turynu 
w celu naw racania nowo z Polski przybyłych Polaków  
za pieniądze, które przychylna Francja na biednych zło
ży ła  emigrantów, i to  w czasie, k iedy jedni po ulicach 
głodow ą ginęli śm iercią, a inni z rozpaczy w nurtach 
Sekw any nędznemu życiu koniec k ład li, wspierać ulu
bieńców setką, a prawdziwie potrzebujących kilkom a 
zaledwie frankam i... podobne postępow anie względem 
swj-ch bliźnich i rodaków zdaje mi się że jeszcze nigdy 
i nigdzie m iłością i po święceniem nazwane nie było. 
To są fsk ta, k tórych i sam szanowny obrońca nie za
przeczy, bośm y je  przecie jednocześnie na własne swoje 
oglądali oczy. — Lepiej przeto trzym ać w ukryciu i 
nosić w głębi seroa swą syuipatję i życzenia dla osób, 
o których wszechstronnej prawości niemożemy lub nie- 
ohcemy dokładnego nabyć przekonania. ( X .D .Z .)

— S a n o k  dnia 28. stycznia. Na doiu dzisiejszym  
odbył się wybór w powiecie sanockim  na opróżnione 
miejsce jednego radnego pow iatow ego z grona właści
cieli większych posiadłości — wybrano prawie jedno
głośnie p. M aksymiliana Łępkow skiego, zacnego o b y 
watela, który już przy pierwszym wyborze właśnie dla 
nieugiętego charakteru nie powinien był być pom i
niętym.

Wyborców w tym  powiecie jest czterdziestu kilku, 
lecz niestety głosów było ty lko  15, a i między temi 
kilka p lesipoteacyj. T akiś lćfcceWalenie wyhorów, od 
k tórych dobro krśju. i w części przyssłość nasza zawi
sły, jes t nic do przebaczenia.

Zarzucają Badom- w ogólności, Że nic nie rob ią , za
rzucają n iektórym  nepotyzm , ko teryjność. Choćby i 
tak  było , zarzutów robić się n ie  g 0dzi. W szakże wy
borcy mają prawo w ybierania, agitow ania, co właśnie 
jes t zuakiem życia; lecz gdy sami w yborcy porzucają 
swe stanowisko, swoje prawa nieobecnością, obojętno- 
śoią, rozsądniej postępoją ci, co je  zajmują, jak się nie

którym  zdaje, dla siebie i swoich zwolenników, bośmy 
przecież nte aniołowie, ale ladzie, a takich co zapomi
nają o swych korzyściach, bezwzględnie dobro ojczyzny 
i L-rajc na oku mają, nie na setk i, ale ledwo na jedno
stki Uczyć można.

Gdy wybory w łościańskie odbywają się, to  i jedne
go wyborcy nie braknie, a my szlachta panow ie, oo 
mamy lud wiejski za .ciemny, tak  sobie postępujemy! 
Oni nie dadzą się ująć grzecznem słówkiem, obiadkiem, 
obietnicą, osohistemi widokami i tp ., a jak  chcą kogo 
wybrać i uznają go  w e d ł u g  s w e g o  z d a n i a  z a  
o d p  o w i e d  n i e g  o, to go solidarnie przeprowadzają.

Niechże ci oospią i nie bywają na wyborach— cicho 
siedzą, i nie utyskują na Rady, że Die są po ich woli, 
bo w takich stosunkaoh przejściowych ja k  teraz , każdy 
kto  wybór przyjmuje, robi poświęcenie, a prawi obywa
tele powinni Rady poważać i we wszystkiem szczerze 
słowem i czynem popierać, a jeżeli są niezadowoleni, w y
stępować otwarcie, staw iać kandydaturę śm iało podczas 
wyborów, a nie narzekać post festum, i osłabiać insty tu
cję, k tó ra  przecież ma swoją korzystną stronę a wido
ki w przyszłości.

B iada nam szlachcie, posiadaczom ziem i! b iada! 
b iadał bo gdy się nie ockniem y z letargu i z energią i 
poświęceniem obowiązków względem krajn wypełniać 
nie będziemy, to  się skończy na nas całkow itą zagładą i 
nie zostanie po nas naw et loeus ubi Troja fu it.

■— P o ż a r  W  T ry e śó ie . W edług Gazety 7’ryeszeńskiej 
podajemy następujące szczegóły pożaru z dnia 27. zm .:

Dziś w nocy nawidziło nasze miasto w ielkie nie
szczęście, jak iego  tu  n ik t Die pam ięta w takieb rozm ia
rach . O godzinie 1. po północy wybuchł pożar w wiel
kim m agazynie kolei południowej, położonym nad bul
warami i dość przepełnionym  różnemi towarami. Jak  
mówią, miał powstać ogień w jednej z izb urzędowych 
na pierwszem piętrze, a to w skutek  zbytniego rozpa
lenia pieca żelaznego w tej izbie. W edług inDych p o 
głosek pow stał ogień w lokalu spedycyjnym austrja- 
ckiego Lloyda, albo też, jak zaręczają, w magazynach 
spirytusu i innych m aterjałów  palnych. Pew ności jednak 
dotąd niema żadnej cc do przyozyny pożaru. Z chyżością 
błyskawicy zapalały się beozki z Bpirytusem jedna po 
drugiej, pękająo przytem z hukiem , podobnym do wy
strzału . Palący się płyn rozlew ał się i w nikał wszędzie, 
napełniał wszystkie przestrzenie, i p łynął szeroką p ło 
mienną rzeką do morza, gdzie  między innemi w wiel- 
kiem był niebezpieczeństwie parow iec towarowy angiel
ski, stojący tuż pod m agazynam i, gdyż palące się pły
ny nawet w morzu jeszcze do pewnej odległości rzuca
ły  z siebie niebieskie płom yki na boki okrętów. Z co
raz to  większą potęgą chw ytały się olbrzymie płomienie 
całego zabudowania, a nakoniec runął dach i przebił 
swoim ciężarem sklepienia budynków od stropy zacho
dniej, przez co rozniósł się pożar po przestrzeniach par
terow ych. Jeszcze o godzinie 6. rano wzbijały się z na
gich murów ogrom ne płom ienie, a  palące się zboża 
strzelały w olbrzymich słupach ku niebu. Miejska straż 
ogniow a i wojsko pojaw iły się zaraz po wybuchu poża
ru, i pracowały z praw dziw em  poświęceniem się, ażeby 
przynajm niej ocalić inne m agazyny i zabudowania, 
ciągnące się rów nolegle i zaledwie 10 sążni odległe od 
płonących gm achów . O w yratow anie tyoń ostatnich nia 
można było nawet myśleć, chodziło więc ty lko o zloka
lizowanie pożaru. Jeoeu pompier odniósł dość znaczue 
uszkodzenie. Pryw atnej pomocy było bardzo skąpo, a 
m iędzy zajmująoymi się gorliw ie ratunkiem  widziano 
ty lko  pp. braci Ju lius i John  Poilack. W iele ma- 
aek z teatru  Armonia, gdzie właśnie odbywała się bar
dzo ożywiona m askarada, znajdowało się między publi
cznością, która zaległa Molo K lutsoh i p rzy leg łe  bulwa
ry i apatyoznie przypatryw ała się straszliwem u a zara
zem pysznemu widowisku, nie ruszywszy nawet ręką, 
Szczęściem panow ała przez całą noo najzupełniejsza c i
sza pow ietrza. Szkody, wyrządzone tym pożarem, obli
czają na przeszło dwa m ilioay z łr., co jednak zdaje się 
być przesadzonem. Najwięcej z nieb ponoszą trzy  trye- 
ateńskie tow arzystw a asekuracyjne.

D yrekcja południowej kolei żelaznej przeznaczyła 
dl* ąfraży ogniow ej 5óQ -złr,, a  dlą śo łn ieray  aaiogi 
lO ^ O ,złr. za naazwyoaajnę z a s ł u g i  położone około przy
tłum ienia pożaru. Na miejscu pożaru i w bezpośrednim 
jago  p o b l iż u  aresztow ano 8  indywiduów za kradzież.

-r- Nadesłane. Nieznając kierunku pisma hum ory
stycznego tizczutek, przyjęliśm y je  w komis, — przeko
nawszy się jednak; że pismo to osobistości, powszechnie 
znane 1 szanowane, w sposób niezbyt godziwy w śmie
szności przedstaw ia, oświadczam y publicznie, iż danego 
nieznanej redakcji zobow iązania dotrzym ać nie możemy 
i nie myślimy.

We Lw ow ie d. 3. stycznia 1869.
Sey/arth i Czajkowski,

G o sp o d a r s tw o , p r a e in y s l i h a n d e l ,
W ie d e ń  d. 1. lutego. Na dzisiejszy targ  przypę

dzone wołów galicyjskich 1095, w ęgierskich 710, resztę 
z niem ieckich prowincyj; razein 3253 sztuk wołów. T arg 
był bardzo lieby. P łacono za galicyjskie liche woły 26 
złr. 50 ent., lepsze 27 złr. 50 c.; dwie partje sprzedano 
po 28 złr; w ęgierskie 27 do 28.50 najlepsze. Około 300 
wołów zostało  niesprzedanych. Jeśliby  na drugi tydzień 
wołów więcej ja k  2400 — 2500 przyszło, to  ceny jeszcze 
spadną. J- Krzysztofowiez, Gafie StierbOck, L eopoldstad t.

Ostatnie wiadomości.
Dzisiaj w sali ratuszowej o godzinie 1 0 '/ ,  

zagaił prezes T o w a r z y s tw a  kredytowego pierwsze 
posiedzenie walnego zgromadzenia delegatów  T o
warzystwa. Najpierw sprawdzono i nzuauo kilka 
wyborów nowych w miejsce delegatów, którzy 
złożyli m andata lob pomarli. Poczem prezes od
czyta! Bprawozdanio z zarządu Tow arzystw a. D a
lej przystąpiono do wyboru komisji z siedmiu, 
mającej sprawdzić przedłożone rachunki, i komi
sji z trzech, mającej się zająć petycjami.

Minister spraw wewnętrznych mianował sta
rostów  powiatowych Dyonizego Tohórzewskiego 
i A leksandra Rola Janickiego s '•ostami powia 
towymi pierwszej klasy, a naczei? i komi
sarzy powiatowych, Edw arda Dunajec*' iego, J u 
liana Żnlanfa, Antoniego D raka i sekretarza na
m iestnictw a i referenta przy komisji serw itutowej,

W alerjeua Bodakowskiego, starostam i powiatowy*
mi dm giej k lasy .

U chw ała niemieckiej części sejm u czeskiego, 
m ającej na Celu zm ianę czeskiej ordynacji w y
borczy  — nie otrzym ała sankcji.

Zw ołanie uroackiego sejmu odroczono.
K roacka kancelarja nadw orna przestała  

istnieć. Naczelnik je j, fmpor. br. K usew icz zo
stał postawiony w stan rozporządzalności.

M iasto W arasdyo, w Kroacji, nadało hr. An- 
drassem n i D eakow i praw o obywatelstwa hono
rowego.

rro feso r Miklosicz w W iedniu otrzymał p ru 
ski order pout la merite.

W dniu 8. b. m. ma się rozpocząć o sta te 
czna rozpraw a w procesie ks. K arageorgew icza 
w Peszcie. Będzie ona odbywać się publicznie.

Hr. Leopold Tkun-Hohenstein został m iano
wany dożywotnim członkiem Izby panów.

W d. 23. z.m. w ręczył swe listy wierzytelne 
nowom ianowany nadzw yczajny poseł i pełnom o
cny m inister tym czasowego rządu hiszpańskiego 
przy  dw orze w iedeńskim , p. Mannel P anecs de 
Villanueva.

Niemiecki parlam ent cłow y ma być zwołany 
w maju.

Gaulois ogłosił następujący z dnia I .  b. m. 
datow any telegram  z M adry tu : „W obec stanowi
ska, jak ie  zajm uje reakcja, i wobec trudności wy- 

kandydata na tron, k tóry  by zadowolnil 
wszystkie stronnictw a liberalne, postanowiono zło- 
życ najw yższą właazę w ykonaw czą w ręce try- 
umwiratu. Praw dopodobnie będą tworzyć 10 dyrek- 
torjnm Prini> oerrano  i R ivero. W skutek tego 
postanowienia należy uważać po p rostu  rzecz
pospolitą za faktycznie proklam ow aną." (Patrz 
Przegląd.)

Oprócz franenzkiego, otrzymali także p o 
słow ie w szystkich innych m ocarstw , reprezento
w anych na konferencji, polecenie popierania u 
dw oru greck iego  doręczonej tam  przez hr. W a
lew skiego d ek larac ji konferencyjnej. Grecki m i
nister sp iaw  zew nętrznych Łaiąda> przedeW szy- 
stkiem  w yjaśnienia, t-zy deklarac ja  ma zastąp ić 
tu reck ie  ultim atum . ^

Dó Ntues Wiener Tagblatt telegrafują pryw a
tnie z P a ry ż a : „Nie je s t  praw dą, jakoby  mucar- 
stwa konferencyjne zobow iązały się do bezw zglę
dnej neutralności w razie wybuchu wojny m ię
dzy T urc ją  a Grecją. Ogólnikowo tylko poru
szono zasadę nieinterwencji.44

W Londynie zaw iązał się kom itet g recki, 
który położył sobie za zadanie korzystać z nie
pokojów na Wschodzie na rzecz zam ienienia G re
cji w rzeczpospolitę.

Belgradzki Svetovid  donosi o wybucha walki 
między T arkam i a Czarnogórcam i. Pod N ikszicą 
mi a o  jnż przyjść do s ta rc ia , w którem  poległo 
około 60 ludzi, a 160 zraniouo. Ten sam dzien- 
uit£ oświadcza stanowczo, że w razie wojny T u r
cji z G ie o ją , G re c ja  nie zostanie osamoUiioną

Przedwczoraj instalow ał się w B elgradzie’no
wy jeneralny konznl w łoski, Joanini,

A m erykańska Izba reprezentantów  nchwałiła 
w iększością 147 giosów przeciwko 42, że różnice 
ras 1 barw y nie m ają  być uw ażane za przeszko
dę w obieralności.

Przy ciągnienin losów pożyczki loteryjnej z 
r. 1850, wyszły przedwczoraj następujące secie-
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Telegramy „Gazety Narodowej.
f l l a d r y l  d a l *  2c lu t f c f c o .  Nuncjus 

wróci/ do gm achu nuncjatury uroczyście w to 
warzystwie Rivera.

B ukareszt d. 2. lutego. Francuz 
ka misja wojskowa odwołaną została do Fran 
c j i ; zastąpić ją ma misja pruska. Rząd cofni 
uc waloną w Izbie u staw ę, m ocą której służą 
cy w obcych arm iach R u m u n i, chociaż nie s 
obywatelami Rumunii, m ogą w stępow ać w  ró 
Wnym stopniu do armii rum uńskiej.

K u r s a  z dnia 2. lu tego 4 8 6 9 , godz. 4. 
min. —  popołudniu.

W lć ilc ń . Hoiyrr.kn ćezporłfitkow* 62.99. ' Akcje 
banku anglo-aastr. 239.—. Anglo-węg. — , A kcje 
Karula Luńwiks 219.— . Kolej siedm iogrodzka -*-•—. 
Kolej połudoiW n 233.80. Kolej alfóldzka 156.50. Kolej 
państwowa 320,20. Kolej lwowsko-czernicrwiecka —.—. 
Kolej w. pćłn.-wsoh. — . K o le j  pomocna Kolej
Rudolfa 150.75. Kolej Franciszka Józefa 169,—, G ali
cyjskie nhlig. indem nizacyjne — —  L o sy lse O r. 96.60. 
Losy 1864 r , —. Napoleondor 9.64. Prnski kurant —. —. 
Akcje kred. 264.50. Kolej ftlofkircben. 186.—. Usposo
bienie sta le .

P o c ią g i  k o le i ż e la z n e j  K a r o la  L u d w ik a :
Odchodzą ze L w o w a . .
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o god. 5 minut 10 rano.
,o  „ 5 „ 20 wieczór,
. o  „ 1 0  „ 20 rano.

o „ 8 „ 4 wieczór,
. o  „ 8 „ 40 wieczór.
,o  „ 8 „ 32 rano.
• o • 2. „ 54 popołu.
, o » 6 „ 15 rano.
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14 wieczór.
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